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Codzienny konkurs premiowy „Głosu" 
CZYTELNICY& 

Nie trzeba !;!ro · :>1hić kilkudziesięciu kuponów! 
WYSTARCZY WVctĄC NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczonv obok, wy

pełnić czytelnie I przesłać „o Perla kC' il n .i.s1e1?0 pisma w r1~"" tr„ech dni. 

KUPON PREMIOWY ~~1:1 ~: 1· na BU CI KI DAM SKI E 
lml41 i nazwłake ___________________ _ 

Adre1 

Już w piątek dowiemy się, kto wygr aił BUCIKI DAMSKIE. 
Jutro zamieścimy KUPON NA SWET R WEŁNIANY DAMSKI. 

Zakł1d pracy-~-·-································ · -
Wycl•t 1 •rzeslae de redal<cJI „Błna", Ł6dt, Pl1trklw1k1 88, Ili 111,1r1 

Wielki sukces. gospodarki plano-wej 
• 

ząd obniżrl c:enr 
I k I I . t · niem mtłnlstra Przemysłu t Handlu dnia. na ar y u y p1zemys owe wy warzane ~~~:7!d:!:1~~c~94~c~w~~an~d/=i 
przez przemysł państwowy ~:y~~a2~:~aa 1:7vk~1~ak=~ 

_.1 go E\P(llŻycia. wYłwarzainyc'łt przez prze-
WARSZAWA PAP. - Mini1ster Prze- proc. oraz ceny wyrobów nożoW111lc.zych nte )>08iada obni~a cen tna$Zyn rotm· my.sł państwowy, Jest ona kcilejnym eta-

m~ s~u i ttand~u wYdał w dni u 6 patdzier o 10 proc. czych, obniż.ka cen części do maszyn r-01 pem planowanych prze.z nząd posunlti~ or 
n ika hr. zarządze.n1e w ~P.r31Wie obniżki Dla w i p.oza obn i:żka cen artykułów n!eiych, obniżka cen łopat, szipad~i i czar ganizacY'jnych t ekon01J11foznych I nłewąt 
ooowią.zujacych cen na artykuły przemy. włó'kienn i·czych, skóry, butów, kaloszy nY'Ch narzędzi o 10 proe., r-0we·r6w o 15 pUwie pr.zyczynt Się do dąl~ej s.tablli· 
slowe, wytwarzane Przez przemysł pań· gumowych i naczyń, największe znacze- Obniżka cen WJ)rowad.zottlia za.rządze- zacji żyoia g~airczego w kraju. 
stwowy. ZarządiZe1n ie, 'które wehodzi w --------------------www ______________________ _ 
ze}; z~a~~~:tmil~~ćp;t~~~:-;;~~a.:~:::; w walce o poko· 1· •• k . Ap{)Życia ludności wiejskiej i miejskiej. emo rac Q 
Obniżono poważnie ce·ny niektórych ar-
tykułów włók ienniczych, w tym wełnę 

50 i 60 p.rocent<>-wia o 15 proc. Pewne ce- W • · d kl · d · · ·· b ł · h ł I" h E • A k• 
ny przetworów przemysłu papierniczexo razeme e araCJI Zl8W1ęCIU partii ro O D!CZYC W S O iC3C uropy I mery I 
z-os tały obn iżo·ne w granicach od 9 do tł NOWY JORK PAP. Utworzenie Biura In nistycżnych olbrzymimi tytułami, komentu-1 przedmiotem dokładnych studiów w brytyj
pr~nt. Obniżono eeny tlie·kitórych J.>;a- formacyjnego dziewięciu partii komunistycz jąc je przeważnie w tendencyjny sposób. skim ministerstwie spraw zagranicznych. Ubo 
tiunkow 5'kóry podeszwowetl -0raz galan- nych i robotniczych wywołało silne wrażenie , New York Times" oświadcza, że komuniści lewał on z powodu zacytowania w deklara
terii skórzanej o 5 proc., ora.z ceny obu- w kołach ONZ, które stwierdzają zgodnie, że europejscy tworzą zjednoczony front, celem cji tych partii nazwisk premiera Attlee, mł
wia tekstY'lneg-0 również o 5 ·pr<>°c. Ceny jest to Jedno Il najdonioślejszych wydarze6 podkopania wpływów Stanów Zjednoczo- nistra Bevlna i kilku innych czołowych so-
butów gumowy, ka1oszy i Śin ie,g-0wców politycznych od c1Jasu zakończenia wojny, nych. cjalistów europejskich. 
z os tały obniżone o 15 Pl'-OC„ a ceny JPOn Jeden z delegatów południowo-amerykań W. Bryfan•ia Niektóre dzienniki brytyjskie przedsta-
i di::.tek rowerowyoh o 12 proc. sklch scharakteryzował te posunięcia jako od wieją posunięcie dziewięciu partii komunis-
Najwyższą obniżkę zastosowano do powiedź na plan Marshalla. LONDYN PAP. Rzecznik brytyjskiego ml tycznych, jako rzekome wskrzeszenie Komin 

cen mebli i urz~dzeń donm>WY'Ch: ceny US A nisterstwa spraw zagranicznych odmawiając ternu, natomiast „Daily Worker" zamieszcza 
mebli z drzewa o 20 pra<:„ mebli stalo- oficjalnych komentarzy oświadczył, że pro- wiadomości na ten temat pod tytułem „Dzie-
wych o 14 proc., pewnych gaiłunków na- Dzienniki amerykańskie ogłosiły wiado-1 blemy związane z utworzeniem Biura 'lnfor- więć partii komunistycznych wzywa do utwo 
czyń emalliowych i fajansu od 15 do 30 mości na temat porozumienia 9 partii komu- macyjnego 9-ciu partii komunistycznych, !ą rzenla frontu pokojowego." 
1·11··1 ·1 '"'' 1 ·· 1 1! 1 1m1. 11: : ~:1 11 1 11 1 11 1 11 1 r. 1 11 1 nirii; 11111 i1 111 11 1 11 11 1 1 111 11 1 • 1i11 :i 1 •. 1 u1 .1 1111 11 111111 1u111 1:11 . 111 1 11 111 1 111u 1 1.n •·•• 1 111 .. 1 1, 11:1r,1,11111u1111.• 11111:1111111111111111'11.i1,rrn1111111!111111u1111:11r1111111a11:1 m1:1111a1111i11111'1111 11111111111!1111 111111111i1 111111rr1111111111•1111111111111111111111rr1111111111111111rr111111111111111111 Jak donosi z Moskwy korespondent agen-

ReOrg·anizacja rządu brytyjskiego 
Harry Pollitt o przyczynach kryzysu gospodarc1ego w Anglii 

cji Reutera w moskiewskich kołach politycz 
nych podkreśla się, że Bbiro Informacyjne u• 
tworzone w Belgradzie nie ma nic wspólnego 
z Kominternem. 

FrancJa 

H auy Pollitt 

LONDYN PAP. -
Sekretarz VJenerai
ny Brytyjskiej Par
t:i'i Komunistyczn1eD 
Harry Pollli t, wygło
sił 4 bm. w Liver
imolu wobec 4 tysię
cy słuchaczy przernó 
wieni.e, w który.n 
po·dkreślił, ie nie mo 
że 11rzewidzieć spo
sobu, uakim Wie·lka 
Brytania rozw1ą·;,e 
swój kryzys gospo
darczy w -0kresie 5-
le tnim. 

Z dan iem Pol1Ha i•s tnida. 2 ~soby wyj 
ścia z kryzysu. Jeden na 'J}OdLStawie kon
ceI>cii 'karpHali sty cz.nej, 1dóry '.Przemy
s ło*''CY u sił ują narzuc ić l"ządowi. Drugi 
według koncepcji klasy robotniczej, któ
ra wymaga znacjonalizowania wszyst
kich zasobów kraju dla dobra ogółu. Pol
litt ostrzega, Iż hadeszła! chwila, kiedy 
rząd musi powziąć stanowc.lią. decyzję, 

• 
LONDYN PAP. Według polity cznego ko 

respondenta radia brytyjskiego w środę ma 
nastąpić ogłoszenie poważniejszych zmian w 

składzie gabinetu. Wejdą doń w pierwszym 
~~dzie fachGwcy, których zadaniem J>ędzle 

PARYŻ PAP. - Wiad·:>moś~ o wynikach 
narady partii komunistycznvch odbiła 'i ę gło

usprawnienłe administracji przy wykonywa-, •eslennego. Parlament zbierze się na pierw- śnym echem na łamach prasy pary1.1kiej. „Ce 
nlu planu gospodaiczego. Zreorganizowany ,ze powakacyjne posiedzenie 20 października. Soir" w artykule pod nagłówkiem „Szansa o• 
gabinet ma się zebrać w krótkim czasie, przy I Przed końcem bieżącego miesiąca ma nastąpi~ (Dalszy ciąg na str. 6-ejl 
c·zym jednym z plerwszych zadań będ:lie również ogłoszenie w parlamencie programu --. 

o~;i;·~~· ;~~;;~1;~· ;t;;~··j~·d;~ŚCi 1y.1r~knke · Głosu" 
w obliczu wyborów samorządowych we Francji · w co zienny on ursie „ 

PARYŻ PAP. - Sekretarz generalny którmy pm.gną, by F rancja IJ)Ozost.ała so
Franciuskiej Partii K-0muinistycznej -1 'bar, do zjednoczenia się w naldchodzą
Jacques Duclos, 'Przemawia1jąc w niedzie- cych wyiborach samorządowych, celem 
lę wieczorem w Sois.so.ns, we.zwał naród J)Otłoże·nia kresu pQiityce po.dporządkowa 
•ancurski. a zwłaszcza tych wszystkich, nla fra11cji obcym łnteir~om. 

Wczoraj wieczorem w 1oka1u redakcJi 
„Głosu" - Łódź, Piotrkowska 86, -roz
losowana ZIQStała kolejna premia nasze
g·o ko'11kursu e-0dziennego z ·d'nia 4.10.br. 

KAPCE ZAKOPlAŃSKIE 

4 m ·11 ·1 o ny c h I op o' w rad z ·1 e c k ., c h ~i~~~rk~~i~a~ur~b:n~11~m~zai~iet~:~ 
ska 10, pracownik huty „Kara" w Piotr~ 

WPf0W3dZ, ł0 S Q dO 00WJCh dOmÓW ko~~· Kałuiża otrzyma premi~ za po~r&-
MOSKWA PAP W rezultacie akcji prc

wadzonego na niezwykle szeroką skalę roz
porządzenia Rady Ministrów ZSRR na tere
nach Federacji Rosyjskiej, które znajdowały 
się pod okupacją niemiecką, zbudowano w 
„lągu ostatnich 3 lał niemal 91)0 tysięcy d!, 
mów mieszkalnvrh. Przeszło ł mmony chk 
pów ktorycb óomostwa zostały zniszczo ... i · 
•ub .„:>alone pr ·ez okupanta nlemleckieio 
przeprowadziło skę z tymczasowych demla 

.aek. baraków . s•odól do nowych dom6w dnict wem -0dd ziału naszej redakcji W. 
W ciągu ost·•lnich 2 lat we wsiach rosy~. Pi<>'trkowie. 

kich :rbudowan ' ponadto p ~zeszło 80 tysię<?J * • * 
budynków gospodarskicll I •plchrz6w tysląci Czytelnicy zamiejscowi! Nie nadsy. 
'izkół klub6w, nrltali, blbl,otek, łaźni I •h lajcie kuponów w kopertach. ·w ystarczy 
mów dziecięcych. na kleić ku:pon na 1kartoniku -O formacie 

Odbudov·a wsi rosyjskiej, znłszc!l:0n • "o rmalnej pocz tów'ki, nap isać c zyte!J1ie 
r·rzez najeźdźców P1emieckich, r.or!> .11ie zak•·" ad res reda kcji „Gł<Jsu" - Łódź, Pilltr
r:1.ona do dnia '7 l~~ t~pada br. ł.J , do 30 ro~· l kowska 86 i ną'ldeł~ ~·pzek ~.z~y, 
·.1lcy l'ewolucjl pa>:tlz1ernikowej. . za 1 złoty~ .~ -
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u man 
bezmięsne i ograniczenia żywnościowe w St Zjednoczonych 

1 OWY .JORK PAP,_:__ \V ram<lch zaiaj p.aństw europc,1>kich n.i .;ta.]. lecz bGU'l w-c:i oraz w~ woła trudności \Y prodn11;:cji 
c:JO,\aneJ 'Przez ,o:ie.bie kau~panii ,,oszcU!,- musiały pnl\nlopoclobnie wpn1watlzi6 s~· rua<;zyn rolniczych. co z koJei uniemoż,1;-
dzania żywn(l<.~Oi na rzecz E·UTOIPY" ·pre- stem nienfic.jalnego racjonowania i prz;;- (yi odłmclowe rol:J1ichYa. · 
2.ydeut Tr·1t'l11an w przemówie•niu rad1o- działów u1a po:.zczegóJ.n ·cli rzą·clów. Na,ibardzie.j roz1pows·~ecl111i{·111~ rn w po 
\Hm. wy1«·łoszo11v111 w 110cy z 5 na 6 1x1ź Kores·ponclent Reutera •podikreśla. ;~e łe.:zeństwie amerykańskim· iest pot!"ląJ, 
dziernika. wezwa1t na1ród ame1rykański, a- mnniejszcnie dostaw z USA d'la .Europy że trusty stal<>we r-02111yślnie nie zwlęk· 
by we wtM.kl wstrzymywaił s·ię oit:I iedz.e z\vo:1~i tempo odlbll'dowy taboru koie..io- szajil produkcji, by utrzymać ceny <.tall 
ma m.ie,sa. a w czwa.rtki o.d Sp-Otźyw3!11ia wego. rekonstrukcji kouJalń ropy nafto- ·na jak 11ajwyższ:v~rn poziomie. 

~f~~f;t!;f~:.i~l;;t:~·;g;:~~::ł?:i~ 'zl 11,~ tidllll-1111-1111 zllll 
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1111-lllllellll w·" ~'cli 
,:;rze-:t. zwicbzenie opłat z •tyfoln zawar
tych 11111ów cona.hnnie.i o je·d„ą trzecią, 

I A 
K~mHet Łódzki JłPR 7.awi:ula1mil!. ~ 

dnia 8 11a,ż-j;r,:ernika 194~ r. o gvdz. 19-e 
odbęcl7:ie

0 

s·ię w lokatu Ce,ntra1nej Szkoły 
PPR, I. Ko.; h1szlq 65. zehornnłe wstys'Ł
kich st11ode11tów czło.nkó\\' PPR, onu; no· 
wozulli>-<i11. ·.eh m1 rnk w!'t"P"Y i ro,k pier
w-~Y człc11k1h~ PrR - słuchaczy Wyż-
87.~'..:h Ucze.Jr i. 

Se.kretarze kół iahr~·an:rch i 7.~1 adów 
pnie~: ohowiązalli !'a z- wi:i1fo1mić o po, 
w~rżslym 7~ebra1111iu Sfrdcntów czło.nkó~ 
swoich kół. 

· Ohe1c11o;ść 0ihowi<1zkm\ a. 
Komitet u,r1z.ki PPR, 

Ili.UG 11 

Je~li nie da to WJ"ników, fl'/.ąd zdecyduje Kongres soc:ai-demokrato" w wypow1"ada skę sio{' ua 0granicze:nie wy.solłmści trainsakcji. • ft • za połączeniem z part ą komunistyczną 
Tnrnrnu zaa(Pefował wrei%zcie do· wła- BUKAR·F.:::iZT PAP. - \V 11icd?-iek nd- chinacje agentów jmpcrializrnu n;i rze.;z 

śdciełi w1'1zyst>kich resta.uiraicM i .ioołmla.j- by,ło sii:, uroci1yste o rwa rcie ko·n~r~s11 Ru nowej wojny, oświadozatią•c, i'ź narody 
ni, ~by !Htdawali plec1,ywo. i maisto tylko muilskic'i Partii Soc}al - De·mokratycw~j. demokratyczne muszą oodjąć 0<.IP-0-wietl
na Żaffamie. Na ko11)1;re~ przybyło '30 tlclg-;.itów z róiż- nią akcję, by intrygom tym llOłO'ŻYĆ kre·s. 

C7Jo11ek l~ornitetu C.enfralnciw -Partii 
::-;0c)al - Dempkratyczne,i, p1lsel rumuń.e-ki 
\V Beruie. Ser han Voi ned, rÓ\\ nie'.1. pod
kreśli.I konieczność ziedrincz.en•a klasy 
robotniczej dla nie<lopuszczr 11 ·::i tiowrot
ncj fali reakcji, Za połączenicrn ohu oar
t1i rolJoinicz.ych wyi10\\'°iedzial ,.:je r · F
niei. człoriek ko111irern .:entralncl!:n Pa~·tii 
Korn11nist:rcz.nc1 Ya~ili clii. .Jecln11c:ze§.!! e 
ostro ,·kn-t) };o\\' al on noJitykc kt'il. im~ 
rialistycr.1n1ch USA, kt(lre JlO iera.ia czyn 
uiki reakcyjne na c"vm świecie prz~crw 
ko i.:iłom dcmokratycT.ny n . 

,,. kor'icu 11rc.zyde11t n~\\ iackz,ył, że nych ipal'lst\\'. Pod koniec premier stwierdził, że Rumu-
~ ·al' a 0 °'s~,czędzanie żywności w Sta- Premier rn m11i" sk i t1 r. Groza w t' r1.e·- nia korzysta w całe.i pełni z pra·w 1M1i

!rn{:h lfedn.{llcrnny;ch .ies.t walką o ill"<lfo· 111ow1eni11 i11a11;; 1<.ac~.rform WCZ.\\ ał do shva niepodległe~o i że nie:podległuść tę 
''· anie wlu~·we·go dobnmvtu. Połączenia s-lę p<Vflł sQc,ia1·demo-krat· 1cz- 1.achowa. Przemówienie dr. Grozy :.vot-

NO\„TY JORK PAP. W ramach akcji ne.i z komuni tarni . \\~skazał on na !lic- .kało się z hurrJiwą owacfo uc7.eqtaików 
cncz<'dnnkiowf'j. 7.ainic1owan~j przez ?re- ht' ZIJ:co;cfrst\\"O. Jakie k;-yją intryzi 1 nu- k{)ngre.<;.u. 
1.yden1a 1'r11mana. arnerykanl"k1 mm1s1er ,,.---~~-~-----~--~~~--
<:praw zagranic~z.nyt~h M;irshall wygło~ił w I w 
r.ocy z, rnedzieli na pon*'działek przf'mówie 
me l'i:'<lio1ve. w ktńr;vm wczwl'lł n:o1xód amery 
kansk1 do zmniejszenin ~pozyc:in wewnęlrz-

• • • 
J dem kr • 

Lego, lem J'll'7.yjścia z pomocą żywno~cio- (Onhońu.cnic> 7: e !:: r. 1-eJ). wej. Oświadrienie zn111er'1 ~t~k 
„~~ą 1'1f _ĘuropiP . Mrlr!"ih:=dł Z~7.n(łC?.ył Vl swym I „ ci:' 'l . d k t I r~rtię komt1n,s_tyr· zną . , 

ę y- a 
r·n P.fl/(/ pO '"TCS d, 7.e O 'IJnle'l O'J O~!<"rly " • 

i;:r:-=..mo ·ien1u :ŻP Ż~'wnnść .if>~1 czynnikiem. pn tej narndzi e jPst 'lpelPm n sh.upien'e •ię PR:\GA PAP. - Czechosłowacki minister Howa Unia lotnicza 
k:tory orłgry,\·::i donio~!a rolę w polityce za- sil po)rnJ11 . 'v\'hrP;v sc>nsacy 1 n~·m tytułom· rzę- 1n!nrmacji Knpecky, przemawiiljac w miejo;co· 
1raruczm:j ~t:111ów 7.jecinormny('h. „Nas1.a <ci prnsy - p ' sze r\zienn!lt - nie rhodzi tu wosci Jablonek w Czech11ch, podkrnślil do· 
pol!f~ ka. ni:rfłni<-:1;11:. - pmvierlzial ministu bynajmniej o \"~krz„o;zPnie mięrlzynnrorlriwk i niosle znaczenie wspólnego v.ystąpt<>nia ~zie· 
_ wk.rcnyl~ J1o nas?:y<'h domów i ?:&jęła k.omuni-stycznej, n.Je o koo)"dyni1cię działań wiP.riu europejskich partii knmun'sty nnych. 
ml„j:; ,„ pr?:v stoi" rodzinnnn." 11 pewne1 ilości partii na pod ta wie ich swohod- Wydarzenie to - ośw;adcz -1 minbter Kapec· 

v\'AHSZAWA PAP.~~· ctni11 4 hm wylądc
Wilł na Okeciu samolot k murnlrnc ·jnv wę
gier. kn-radzieckiei:;o tnwarry~t va l tniczego 
,. Maszovlet". otwiNrl.jąc linie; st;:iJr:>j komuni
k::icji powielrzncj między Budapr~7.tem i War 
sza wą, · ' nego qlOrozumienia. Dziennik r;twierdz;i , 'ie ky - jest początkiem .no ve90 okr!!su w ro-z· 

LOj 'flYN PAP, -- Jak doJJn~i a~e11c.i::i konferencja dziewięciu partii przysłużyła się woju politylki międzynarodowej, okresu roz
Reutera. eksperci konferenc:ii pa ryo,;'.d~.i. sprawie pokoiu i nirporlle.gtości po.szczegól- poczęcia ofensywy demokratycznych i postę
którz' pro\\ adt!CI, w \·\ 'a'SZ}'•llg"tOni-e roz- nych n~rorlów, P.rdsa prawicnwą i. sensac~j- powych sil Europy przeciwko planom imperia 
mor.·y ,. 7.i\\ iazlrn 7. realiiac.ia planu na rnzv.:qa tezę . . u• w nn;:adoch wz1ęlo vd~ral listów zachodnich, lde-rowanych przez 'eakcję 
~·l :h li · , d · . . . k tylko kilka pnrlu 1rnm•in1sly<"wych. amerykaiiską . . M~wca zaz.naczył, . że podpis 
,var~ il· a. pr11cw1 •uJą, ze na.nv1ę ·szą . • „ . , przedstawicieli komunist6w 02ecl10sJownckich 
nrze·"it..01111 na dro<ł?',e jego 11rze.cz:vwi1>t- „Fronc TH:i~r zaprz.er:zil tw.'PidzPninm, 1 ~: no -~·spólnej clekloracji opublikowanej w Wnr-

Samolotem tym przy byli: dyr. lotnkfwa cy 
wilncgo Węgier Koo~ . dyr. nac;r,. 1nw;1rzystwa 

Manovl!'t" p. Kn•jnow. wiecd~'r. r.' To- · 
wek onu; doradca ambas<1dy polFkiej na Wę 
r,rz<'c:h ob. Fandat. 

-, · 1 d . t' 1• R ile t' 1. · koh• knJl1l1nisri f1 ancu"rv rn1eh odtąd przeisc . . . , . , 
1 1 !!!!.n. !"1 , ~ę . z1~. sprawa ."'.a,!· .rai s, a.1 w wyłącznie d~ polityki 9 wałlownej opozycji szaw1e ozna('za, ze -1own1ez narorl czer \'OS o· 

W~ierskie tow . . ,M;:i i.<>vll'I" ufrzymywać 
hc;dzie stalą komu11ikac:ję Budapesztu z War 
i:zawa raz w tygodniu w poniectzi::iłh nci sa
molotarh komunikacyjn:vdi typu . , DougJa~ 2". 

u~A'" C!hw1h ?·hecn<:J .1e·~t. 111e nin•eJ o~- w swyrh nie<lzirlnyr.h prze mówieni h przed wacki ;e.<rt zdecydowany WHl!l Z<' ZwiązkicM 
try, '·a1< w c~al'ó1e woJn~'. l~or?c.zne za.

1 
wyborczych Thflre?. i Marty domnqnli .~ię do, Radzieckim i iru1ymi pafr~h'nmi rlernokmtycz-

P-Otn0lwwanie, według ohhC7,eil tacltow- p11~~0ZPnirJ Jwmunlstr5w d!1· .ądrf.. i, 1;'!mi 
1 
i·a/Kazyć. (Ttk we iw ko m

1
11""<;mu. Mor:achium. Dni;i !l bm Pofakie in'r.. -En1n•cw ,.Lot" 

otwouu linię rtal"; kom ·rukac.n Wa1szawa 
- B · Cfa~ev:t ....., "fkb1·"1ct ·1 hr<(ią oh~i11giwały 
j:. sial" ra:i; w l,vgwlni11 eo f; ·od<>. Na trasie 
i ej kur~cw.·<1(· h-;d::i luk;;11~ov·0 ,.;;:i mnloi-y 

Ó 
· ~ . • ł 7 •1• • ' . J<Jln]'S er OpCC y za.znaczy IOW/l/CZ, 'le WSZ}'-

C .''·· Df7.~wyz.zy podar. O '!. - "~llJ IO-- Jak nale7.ał0 or:zeki\ a(· dcklara ir1. d7.tf.· . .st.kie .~cjalistvczne siły ,.;, ·państwie. powjnnv 
now t{!n: Z le2"n Powod11 Stany Z~edno- w•P,ciu partii i;,po!J<.ala ~ .7. 1.1y_Lyk:t z~ st"o; · q.fl~1iie ~u~~pi:zy,~ jeden blok,' ktńrv zn.poc7ąl
czone !l!e beda mo-.gl~1 w ramach planu Jl''' kle-::ou,rnic.,\<'n fta111 1dcie11 ' 'ntUł 'f!oc1a1i- / kowało r1mowo C!!.f'.qkif'j prrctii k0nwni•lyrz-
:'far"h::iłl;i pokryć rnnotrzebowania styr?neJ. kińrę po'•tta1za \f>zy prasy pnnvir.o- n1>j z rzP8kq pnrfiq .•nrjnl - rlPmolHnf1·c2lnq. 
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WIELKI FILM MORSKI PROOUKCH RAD/.IECKlf.J 

RF.AU7ACJI W. PUDOWKINA 

DMIRAŁ NAC IM 
Produkcja: MOSF'ILM \1- roli tytułowej: A l)IK(J. 

!!ustracj": m.11zycm<1: N. K~ll.JKOW Ek~ploatacj~: FlLh\ POLSKI I 
Pocz seansow w dni pow:;zednie ; 16.30, 18,30, W,30. 
Pacz . seansriw w nierlziPle i święta: 14 30, l 6 30, ! 8.30, 20.30. „ 9~1:;7 

Ul& MQ&U#! !Lll&ŁIS&!ZS :wwwm 

KINO „PClf_O'\"fA" Piot•hol\ska 67 

\VyS\\'iPtla nową komedię muzyczrią pr0rl11~e1i Rad~ie~k r; j 

W rol;ir:h dównych : 

LUIWW ORLOWA 
mKOŁA.l CZERKASOU' 

Produkcja: M O S F I LM 

Eksplo~h•cj;i: FILM POLSKI 

Pncz. se;rnsriw w dni po1vszedme: 16, 18.30, ?l 

Pop, ~e~nsów \\' nierlzlelr: i sw1ęta .. 13.30. __ @&\ 

&Eł AM -

Re; - ~er: G.W, ALF. I\'>: NlJROW 

Muzykii: I. DUNAJEW:~J<I 

a:Li231ł::::smm4L2SE!!S2!2 

lądowan:iiu Rudolfa rle. a na tere.ni"' An· N;it11ratni e, Będe brał z• kantyny, 

ł 
RO ~lii. Wi a do.mości te \\'Y\\ a rły m1 Q11r;::1 Qneli po d11 1ó!' ł >.1ę z miejsca i sld o;rc.t 

\,;1elkie "'rażi:::nie. W t'.1-·m drni11 z. vr)cil 11 ·ał si f\ ku \\' \' i ś.:i u. 

B~'łam lu wciior.a~ }lowie·dziala I Mam wrażenie, ź.e jako~ przeżyję 
!ielena - Mamy schlndny pokioik i to bez miffia. - uśimi·r c iinn.'ł się Que.n. 
za niewielką opł;.itą. Z<łpomnia•ł 1rnw•et o wo111ic: By! napra 

\Ą.'eszli' do domku. l\obif'fa Zf z·dzi,r!e- '>'rde '-Zczęśli\\ y. T<lk Si'. CZe~liwy, ±e nie 
niem popatrzał.a na Qtlf'll«. zwłasz.:za chciał o niczym m~ śleć. Helena )J<łt«i'.~·la 
~d:y ush szała, że mówi 01n z żoina1 Po an- nii nie.go z. 11~miechem i nagJ.e pocz.ut-1 się 
gielsku. równrez sr.częśliwa, Szczcśii'•\\"a jego i 
. - Czy pani mąż to Inglizi?-:- za.pyta- swoLm szczę·ściem. 

'ta. Q.osipodarz domu nie 1n l zadowolony, 
- Tak :.._ odpO\\';~dziatła He.Jerna. gdy się, dowiedział. h~ Qu.ci'l Jest Angli-
- A mvśany 1m li. że p.ani mą1ż jest lrierrn. W·o.ina 7.hurzyła jego życi;." Dodcr-

Grekiern.„ waiła stan finrinsnwy. W ;.rlc'hi cl11<:z .r li-
P·okój bard10 sie 81DOdO'bał Quellowi. c;1,ył. i?: Anzlic~' na równi z , 1ie111~a1ni 

.'atychl!liast port1ógł fielenie P'l'Ze'1ieść i Włochami DOnD"'za 1\·ine za i•J. \V<>zak 
rzeczy Z namiotu. wnj-,•ka angieJ.o;kif', Ohoz,O\\ ały \V .iezn O· 

- Czy będziesz. mógł czasem "'~padać grodach„. Sfąd wtaśnie eznt n1e11c1w:sć do 
tu do mnie? - zapytała Helena. Q11eJ.ia. 

- Pr'.lY!Pu.Szczarm, że ta~ - od1powie- Ewakuacda Greków skol'1cz.rła się . t ;1e-
driał. - Przynajmniej be,/dę się starał. !:1czini nciC'l<i·nierzy jeszcze przy1wwaii 

- Trudnie<.i bęictrhie ze bołowauieu11 - nA wys1pę. .lech1ak hyly to ju:l re'zrki. 
rzeikła tleiena - gosipodarze nie majcr zu- Kil'ka rnz' bo,ri1hardf1\n110 l ' r-et ę . Spali
!lełnie mięsa. A fa c!hce, konierznie etał<J- łv ,31e czter~· samoloty 1r:?;1e!skłe n3 !ot-

',w~'-Ć s s~i1ę u mch. Czy be.dZJJ.e ci trudno be.z niE'ku. Akurat w tym dnh n::deszły wia
~ dcmo§ei e z:aburzenrach YJ firaku •'· ~ ~• 

Się et.o Helenr, kti'ira stara na prog-11 do- - Póju<; wł~~ni-e po koJ!';e rn :v - po
n11!. cała zal.ana słnr1ce:n. \\'~.~:11yła Wl<1- wiedzi ał. - A czy POZ\\ ofa nam tuta j go 
śnie włosy i s11sz:vla ie teraz , !ować? 

- Lawso11 111iat racjP - n<>wieclzi;ił.- 1 - Grp;pocl>'Hi powietkiał·a , że JJOZ\vo.Ji. 
llen·duj<lce \\'alki hedą ~dzif' indzie.i. - 1 - Wróc~ za .l!Od zi nkę. 
Mi'l·111 1vrażcnie, ż.e walczs ć jest naj]e.piej P vc·;;lowi'lt ja na 11n ż einan1e i no:.z,edł 
w Ang-lii. dn ka111yny_ J<ie·d1· hyl w :'klepie, nagie 

Hcle·na :pod11iosła na nie·go oczy. Zro- : 11"'!.\'11;zai\ ,znajomy ~ło·<>: ' 
zurniał.a, co mu leżałe> na 5ercu. I - Kiedy :JJarl_,yrzyjechał"~ - To był 

- Lecz wojna pr!Zecia~nie się -- rzc- L;.i'':S?•n. . . . , . . 
kła. I :tJsct .11 )t sobie ręce-. pr;, · JaznH' się uś-

\\· szystko zrdrcy·dufo ~i ę w An~! ii . rn iceha111.·c. . . 
Jec;tem 11e\\·t1y (ego. Czy nic ni~ nra.sz 1 -~ .fa·k I-l elena: - Z:J.ll. t'<1l Amen kanir., 
przeci"1ko \Y.V:iudo"•i do An'.tlii? .- l > 1. i ęku j ę. \:' z:i stko " ' porząd ki.. -

_ Ale ki'ed~' Tl<lS'tąPi iu, co masz nci 1 1: rno~ę n,arazie zaladować ;e1. n.;gi :;ta-
mdli? _ za n tała. tek do {\._n~;iu. A pan co tu porah1a ; „ 

· „ . r, . • -- 7'wic·dzam wysp ę , S;r,.11k ąm hnu o- . 
- Nie wiem - , ":i-c·ed·z1.ł pr1,.~z zcpy. bro1111y•.:il. A-le :iakoś ich nie ma , ah ·,ieJ 

- Chy'ba :X'tiedy, be·dy za·decydt~Je o tym 1,daie się, zna.leźć_ bu złoto. A ;;;:'koda -
ten, kt'0 wowczia. bęrdz.ie przy w1aclzy. Jini.e 01bmnne będa tlI \\"krl>tcc potrzeb· 
J~ozmowa ll'rwała sic„ Nagle Iie?cna rn.• • 

coś ;;obie przy•po•m11iała. ~ Ci~~1>V Jn Io tak ź k':> _ 
- \Yie•flz - 7,wrńciła i'iię <ln Qucll<1 La\\~011 m,1du1ął r ę·ką. K11p li ko n&ęf, 

gos,podarz nie. chce 11C1s ' 'if,~t><i karmić. wy, ~ompol z hrw.;,k vtn , :::ok n t1 :. novy 
Pow1ad::i. że me 111;.i prodllk'tow. · 1 ;>.h1sky. Octy" s-~hodzih ze &klepu, Queli 

- Skll:d !a'ka zrnia'Tla? zapro;nonował L::t'V-~0110 ;\,..: 
- PD prosto nie luihj A11,l!frkó'\v. Mówi, - Chodźmy do mis na obiad. Mamy 

że A111!1icr mają sami \\hr&d prod· iktów. odd·ziclny po'kó.i. C1ottrj.cmy w domu. żo
- A.<lfaczcs.i;o teraz to \•Aa śnie o.znaj- na he :dz.le r.adnwol·on<l. 

niił tDihie? llnhrzc. A kJ.cciy 11 ·111 a:,;~ "ienił? · 
- Jeqt zwoiwnik1-err11 Meta'k as•a. P1tre tn~od11 ! tenrn 

R
. . • . , P:vszni.e! A ,iak res&fa? 

-;-: . o:ź111 bywa;ią Grecy •.. Ni6 rov1m1ał Tap "''"e a ftact...· z;:::-in ~ 
am N1traltk,s1:a. am Melasa... V3".i ' "

11 "' ~ 1 • 
- Czv moz.r~ d:ns.tać nrodukhr~ ((). c ri . 1 
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lłf•le1ne n1lejsce UJ ąospodarce europeJskle/ 

Polska w Radzie ekonomiczno-społecznej O. N. Z. 
Współpraca na prawach równości i niezależności 

Prasa doniosła jiuż o wyborze Polski do Ra· ,Zachodnia Europa potn:ebuje do swej od· !Mn• - '& tego '&dajia już sobie eprawfł nawe: , 
~ Ekonomiczno • Społecznej ONZ. W izwiąz- budowy zasobów Euro:py wschodniej, a WllCho- państwa zaangażowane, :l:e nawet gdyby ta po· 
lm z tym min. Modzelewski oświadczył, że po· dniej - potn:ebna jest pomoc krajów EuTopy moc nastąpiła, nie pn:yczyni się ona do od· 
stawiony pny wyjeździe :z Polski cel został zachodniej" - w zasadzie tej wyrażonej pn:ez budowy Europy, gdyi jest pomyślana jakc , 
osiąg.n:ięty, albowiem Polska będzie miała moż- amb. Langego na posiedzeniu Rady Ekonomicz· stwonenie możliwości U.sportowych dla pro · 
n~ć pifzyczynienia się na tej placówce d-0 no • Społecznej slt'eszcza s~ pos.tawa Polski dukcjl amerykańskiej. 
uyib&z•j odbudowy Europy. , w-0bec planów tych polityików, którzy wiiiżąc Tego rodzaju współpracy ~konomicinej 

Rada Ekonomicmo • Społeczna ONZ nile śceśle problemy ekonomiczne ze swoim politycz podjętej po amerykańsku, Polska ni& chi::e 1 

wykazała. w dotys:hczasowej swej działalności nym 'interesem stwarzają w Europie sztuczne popierać nie będzie. Wybór p~edstawiciela 
źadnych poważn·iejszych osiągnięć. Przyczyną. organizmy gospodarcze, z góry skazane na nie· Polski do Komisji Ekonomiczno. - Społeczmej 
tego jest fakt, że wielu członków ONZ więk- ' powodzenia. Takim nieudałym tworem jest pozwoli nam bronić zasady ws.półpracy ekono· 
s'Zą wagę przypisywało działalności politycz· I Komitet Współpracy Europejsllcie-j, wyłoniony micznej, opartej na prawach równości i niez,a· 
nej ONZ ;niź gospodarczej, oraz, że niektóre I spośród 16-tu liczących na pomoc amerykań· leżności. 
państwa rozmyślnie omijały w s.prawach go· ską. Komitet ten nie stworzył żadnego pozy· w komisji tej Polska stać będzie twardo 
spodarczych Organizację Narodów Zjednoczo· tywnego programu gospodarczego, działał on na stanowi6ku pierwszeństwa odbudowy 
nych celem przeprowadzenia pewnych planów tylko pod kierunkiem amerykańskim, dykiWją· 
g\)spodarczych, &tojących w wyraźnej 6 ,przecz· 1 cym mu każde posunięcie. Posiedzenia •ego państw, które padły ofiarą agresji niemieckie) 
ności z zadaniami ONZ. komitetu świadczą o jednym ciągu upokoneń, - przed Niemcami, protegowanymi przez re· 

· Polska odnosi się z największą powagą do jakie musiały 'llnieść te państwa. W efekcie akcję amerykańską. Będzie też walczyć o po · 
prac ONZ zarówno w dziedzinie politycznej, 1 o szybkiej pomocy dla tych państw mowy nie szanowanie zarządzeń tej k-0misji i ostro wy
ja.k i gospodan:zej. Celem bowiem Polski jest ma, zaś pomoc, która ewentualnie nas•tąpić stępować przeciw każdemu , kto usiłować bę 
przyczynienie się do ugruntowania pokoju na może już 'PO zwołaniu kongrew w Stanach dzie podważa~ autorytet tej instytoucji mi ędzy· 
całym świecie, co możliwe .jest jedynie w wy- Zjednoczonych, jest problam1yczna. Jedno jest narodowej. 

pa~u pnes~ega~a u~w~ ONZ. W fuie· ~---~~~~~---~-----~---------------------
' dzinie gospodarczej zaś dąży do harmonijnej Słowo o r,ecząUJistość 

~?a~~~r::~a~~~~l "p~~~~a~\~~o;:j~~7r:1 S U Wer en n Os· c' m-ałiy C h p a n' S f W„ 
Dzięki tej posta wie zdobyliśmy sobie w go· -~ 

spodarce europejskiej n<Ileżne nam miejsce, 
oraz szacunek innych państw, które zdają so- W przemow1eniu, wygłoszonym na otwa'r• amerykańska „obrona" nasze/ 8Uwerenno· 
b'. e sprawę ze znaczenia Polski w odbudowie ciu sesji ONZ, min. Marshall wystąpił - n ie śoi polega na tworzeniu baz na terytorium 
Europy. Polski węgi el, eksportowany do wie- szczędząc kwiecistych frazesów - jako przy- duńskim, wbrew uroczystym postanowie· 
lu państw, odcz.uwających brak tego cennego s i ęgły obrońca ,,suwerennych małych państw". niom traktatu l na przekór '.na&Zym chę· 
surowca, zasila zakłady przemysłowe tych kra- Tak się niefortunnie dla mówcy zdarzyło , że ciom." 
jów, które w zamian mogą wvsyłać do nas ar· I akurat w momencie jego natchnionej tyrady To samo, co Ilf Pisał duński dzie-q.nik o ame· 
tykuly przemysłowe nam potrzebne. W ciągu I rozgorzał 6pór pomiędzy USA a małym państ· rykańskich obroncach „suwerennoś'.ci małych 
krótkiego czasu potrafiliśmy zyskać powaz· wem - Danią o Grenlandiq, z której imperia- państw", mogłoby się uka,zać równi~ż w wielu 
nych klientów tego surowca, dzięki zaś 6tale liści amerykańscy pragną uczynić - bez zgo- innych dziennillcach różnych krajów świata, 
wz ra s t a j ącej produkcji węgla potrafimy w dal- dy prawego właściciela bazę militamą. które też "-muszone są korzystać z „dobro
szym ciągu rozwinąć nasz eksport, który przy- Omawia j ąc: tę uderzającą s;prze<:zność pomtę- dzie jstw" tzW: obrony I tzw. opieki Stanów 
nosi korzyść ·zarówno Europie jak I nam. Pro- dzy wzniosłymi teoriami p. Marshalla a jego Zjednoczonych. Do „małych państw", które 
wadzimy ożywioną wymianę towarową z pra· polityką praktyczną, duński dziennik „Land og stały się ostatnio przedmiotem szczególnej tra
wie wszystlkimi państwami europejskimi, z Folk", pisze: ski ze strony USA, należą: Grecja, państwa 
dwunastoma państwami spośród 16-tu, które „w ostatnlch dnlach olrzymall§my tu, Srodkowego Wschodu, kraj& AmerY'ki Łac iń· 
opowi edzi ały si ę za przyjęciem pomocy ame· w Danli, poglądowy przykład cnót amery· sklej I inne. Nie widać jednak, by ta „opie· 
tykańskiej w ramach planu Marshalla, u trzy· końskich, właśnie w sprawie Grenlandii. kuńcza" troska możnowładców z Wall-Str"!\t 
mu jemy stosunki handlowe (wyłączymy Gre· Oświadcza-nie Marshalla powinno zabrzmieć wychodziła biednym „podopiecznym" na zdro-
cję , Po rtugal i ę i Turcj ę) . · jak zjadliwa ironia w nai>zym kraju, gdzie wie. B. D. 
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Poprawa bytu robotników w ich własnych rękach 
D~zczego w P. Z. P. B. I W. Nr. 22 n·e ma ochotn1ków. ~o ~ ększej obsługi maszyn? 

jeszcze „po Starr>mu". Tkacze na dwóch kros
nach, prządki zy dwóch stronach. Zarobki 
jakie były, takie I są. Dlaczego tak się dzieje 
w PZPB i W. Nr 22? Czyż nie ma tam od- :;,;,, 
w~żnych robotników, nie ma przodowni- , [~i:f' 
kow? .. ,,.·.· 
Wspo~niane zakłady przez szereg miesięcy 

wykonywają plan. W ~zerwcu przędza?:iia 
bawełniana wykonała plan w 107 proc., weł
niana - 92 proc. (brak surowca), tkalnia -
111,61 proc.; w lipcu l?rzędzalnia - 104 proc., 
tkalnia 110 proc.; w sierpniu przędzalnia 

baw. - 103 proc., wełniana - 115 proc., tkal
nia - 134 proc-.; we wrześniu przędzalnia 

baw. - 107 proc., wełniana - 127 proc., tkal
nia - 89 proc. (brak przę:izy i złe o~wietle-

W ostatnich tygodniach - możemy to 
stwierdzić na podstawie faktów - łódzc; tka
cze i przędzalnicy wzięli los swoich rodzin -
poprawę swego bytu - we wbsne ręce. W 
wielu fabrykach zaczyna się zazwyczaj od 
pojedyńc:aej tkaczki lub prządki, która prze
chodzi na obsługę większej ilości maszyn, a 
przykład działa bardzo szybko. Tak było u 
Horaka, Scheiblera, w Wimie u „Gampe Al- ! 
brechta" i w wiPlu, wielu in:iych hb :ykacn. ! 
Rzecz prosta i zrozumiała. Rcbotnik długo się I 
waha, pomny wciąż dawnych czasów. „Jak I 
było przed wojną u „Horaka" - pisze do na
szej redakcji tow. Sawicka. - Dlaczego nie · 
chciałyśmy wówczas pracować na sześciu 

nie w nocy). · 

krosna ch? Według mnie z dwóch przyczyn: JańczyJt Leokadia Kołodziejski Maksy..n•J, 
pierwsza - zwiększane zarobki płynęły do 
kieszeni n ;emieckiego fabr ··kanta Horaka; i Nie brak również przodowników, którzy 
druga : przej ście na większą odsługę maszyn stale wykonywa ją plan !JOWyżej normy: Jar.· 
znacznie powiększało szeregi bezrobotnych''. czyk Leokadia - 143 proc., Błoch Helena -

nych załoga robotnicza PZPB 1 W. Nr 22 na
pewno skorzysta z doświadczenia innych, by 
polepszyć swój własny byt. Zrobią to ci sami, 
którzy przodują stale przy swych warszta
tach - najlepsi tkacze i prząc:.ki. 

• • • 
Osobnym zagadn niem wyżej wspomnia-

nych zakłacłow jest sprawa żłobka i przed
szkola. 80 proc. pracujących stanowią kobie
ty. Fabryka znajduje się za miastem - dość 
daleko od linii tramwajowej. PZPB i W. 
Nr 22 nie posiadają ani żłobka, ani przed
szkola. Stara piosenka: nie ma lokalu. Czy 
tak jest w rzeczywistości? Na terenie fa
brycznym w ogrodzie znajduje się śliczny 

domek. Połowa domu wymaga remontu - w 
drugiej połowie mieszka ·)yły dyr. technlcz
ny dr. Piotr Hajman. Rzecz zdawałoby się 

bardzo łatwa: przenieść dyrektora do lokalu 
w mieście, drugf połowę domu wyremonto-
ać i już może powstać przedszkole. Tak to 

wygląda pozornie. Przy realizacji tych planów 
narastają ogromne trudności, które są wyni- I 
kiem lekceważenia najistotniejszych potrzeb 
pracujących kobiet. Poniewa:i: dyr„ ob. Haj-
manowi zupełnie dobrze się mieszka w ogro-
dzie fabrycznym, więc sam żadnych starań 

nie robi w celu otrzymania lokalu w mieście . 

Wydział mieszkaniowy czy kwaterunkowy -.:a 
walony papierkami także nie docenia tego, że 

„ 

W dniu 3 października najlepszy 
wynik dnia w przemyśle bawełnia
_1ym znów osiągnęła Bronisław;>, Go· 
1ygowska (185,1 proc.). Jej współza
wodniczka, Aniela Szczepaniak wy
konała 161,l proc. normy. 

Genowefa Korzeniowska osiągnę 
!~ tego dnia 154,7 proc. normy, a jej 
współzawodniczka Rybakowa 111,8 1 

proc. 
Wierszenlowa WYkonała swój plan 

dzienny w 119.4 proc„ Sewerynia· 
kowa w 119,9 proc. Li?ka osią
gnęła zaś 156,8 proc. 

W wyścigu „czwórek" pierwsze 
1niejsce zajęła Anna Dratwa (152,6 
proc.). Następne miejsca zajęły Jó
zefa Jóźwiak (137 proc.) i Władysła

wa Woźniak (128,1 proc.). 
We współzawodnictwie zespoło-

\ ym grupa Stolarza. Zygmunta znów 
osiągnęła przewagę (137 proc.) nad 
,1'ruPą Stolarza Stefana (107,3 proc.). , 

Zespół Jabłońskiego (130,9 proc,) 
;róruje nad zespołem Skonkl (115,6 
proc.). 

W PZPB Nr 5 prządka Weronika 
Sejm pracująca na czterech stronac· · 
nsiągnęła znowu 177 proc. normy. V/ 
vyścigu „czwórek" pierwsze miejsca 
·aj~ły ' tkaczki Konstancja Gutowska 
'166,8 proc.) oraz Michalina Kolasiń
ska (165,8 proc.). 

W PZPB Nr 9 w WYŚcłgu „czwó
rek" tkaczka Stanisława. Kubi WYkO• 
nała normę dzienną w 155,9 proc. 
a 61-lctnia Władysława Frych w 
138,3 proc. 

W PZPB w Zduńskiej Wolł osią• 
rnał .Józef Urbaniak na dwóch sze• 
rokicb krosnach 164,4 proc„ a Bro• 
nislaw Młkołajcz:vk 127 proc. 

W PZPB w Pabianicach w WY§cł· 
ru. „czwórek" najl~szy WYDik osią· 
gnęła Kazimiera Klepińska (156,! 

"proc.) oraz Władysława Banaszkie
wicz (147,8 proc.). 

W przęthalnl pracująca na 630 
wrzeci6nach Bronisława Kembłow
ska wykonała zadanie dzienne w 140,ł 

proc. a Weronika Fontkłewlcz w 
140,l proc. 

W PZPB w Rudzie PablanłckłeJ 
w wyścigu „szóstek" na pierwsze 
miejsce wysunęły się Stanisława Ba
ranowska (162, 7 proc.) oraz Apolonia 
Romanowska (160,1 proc.). Prządka 

ob. Mielczarek wykonała normę w 
150 proc., a ob. Gościmińska w 149 
proc. 

Krojczy Kazimierz Wojciechowski 
wykonał swe dzienne zadanie w 244,8 
proc. 

W PZPB Nr 7 w wyścigu „czwó
rek" czołowe miejsca zajęły: Maria 
Grębowska 162,1 proc.), Michalina Mo 
rawska 158,3 proc.), oraz Helena Czer 
nik (150,5 proc.). Przewijaczka Po
dolak .Józefa wykonała swą normę w 
178,9 proc. 

W PZPB Nr ł (d. Eitingon) Kazi
miera. Żórawiak, pracująca na ośmiu 
krosnach automatycznych, osiągnęła 
167 proc. normy. Pracujący na taldch 
samych ma!!lzynach Stanisław Jon
czak wvkona.ł normę w 159 proc. 

W PZPB Nr 3 Marła Puchalska 
pracuJaca na sześciu krosnach osią

smda 151 proc. normy, a Marła Grze
lak na „czwórce" wyrobiła 175 proc. 

We współzawr1dnictwie grunOWYm 
zespół majstra Tomczaka Feliksa wy 
konał norme w 125 proc. pokon:vwu
fa.c zesflół Zelasy Józefa (116 proc.), 
"· zesnół Czbnińskiego JózPfa wvko
":tł 138 r.roc. bi.iąc zespół Tosika Ma.
'"h>na. (128 proc.). 

Zespół majst ra salowego Wacław11 
P.r1ciana w:vkonał n"rmę w ll.6 pro!l. 
<t ?:es-l)ÓJ s:tlowegr Buchnera Franci · 
· zl:a w 112 proc. 

Tkalnia ,.A" gilzie kierownikiem 
'"i;t ob Spałek odniosła ZwYcięstwo 

'1 03 7 proc.) nad tkalnią „B", gdziP 
•.;„,.ownlklem jest ob. Kaczmarek 
" 111 proc.). 

,Klo pierwszy? 

Takich oto skutków bali się robotnicy. Jed- 143 proc., Nowak Stefania - 143 proc., Swięt" 
nakże fak ty wykazują, że w Polsce Ludowej czak Helena - 140 proc., Kacprzak Anna -
przejście na większą obsługę maszyn oznacza 150 proc., Klimczak Jadwiga - 156 proc., 
podniesienie własnego bytu i dobrobytu ca- Okoń Genowefa - 150 proc., Mroczkowski 
lego k raju. Ze tak jest świadczą wypłaty Wojciech - 158 proc., Now'cki Zygmunt -
pioniero m produkcji. Zar')oki prządek .Jr,1rn· 150 proc., Kołodziejski Maksymilian - 155 
jących na 500 wrzecionach wynoszą 5.500 - proc. Wysoką normę wyrabiają także Witter 
6 OOO zł. miesi ęcznie, na 800 - IJ .000-8.500, na Henryka, Puś Franciszek i wielu, wielu in-
1000 - 10.000 zł. Taka sama propo cja ist- nych. Jak twierdzi dyrekcja i towarzysze z 
n ieje u tkaczy. Tkaczki, pracujące na sześciu PPS i PPR, niektórzy zdolni tkacze i prząd
krcsnach, zarat iają od J do 4 tysięcy mie- ki mogliby b. łatwo przejść na trzy krosna I 
sięcznie więcej od tkaczek, pracujących na cztery strony. „Ich pieniądze leżą na ulicy -
czterech krosnach. żartuje tow. Faust - trzeb„. się schylić I 

spośród wszystkich . wnio;;ków na jważn i e J" 'lY i października rb. we współzawodnictwie 

Wiedzą o tym robotnicy i dzień po dniu I podnieść. Zarobki tkaczy przy przeikiu n:l 
jest więcej ochotników, zgłaszających się do I trzy krosna zwiększyłyby się do 40 proc., a 
większej obsługi maszyn. Wolni tkacze czyi prządek do 50 proc. - to zna"ZY mogą zaro
przędzalnicy n ie stają się bezrobotnymi, lecz bić najmniej dziesięć tysięcy złotych mie
w tej samej fa bryce uruchamiają nieczynne sięcznie". 

z braku rąk roboczych, krosna i wrzeciona. I Przeszkodą w podniesienit. zarobków jest 
Ze zdziwienierr też stwierdziłam w t"ych konserwatyzm. Kierownictwo fabryki i koła 

dniach w PZPB i W. Nr 22 (dawniej Karo- partyjni'! powinny go jednak przełamać. Za 
lewska Manufaktura) - że wszyscy pracują przykładem scheiblerowców, wimowców i in-

to ten w sprawie przedszkola i żłobka. zespołowym w pr .emyśle bawełnianym na 
Zima się zbliża. Pracujące matki w PZPB I 

W. Nr 22 z niepokojem myślą o swoich pocie- pierwsze miejsce wysunęły się PZPB \ Ru-
chach. Należy bez kawałów biurokratycznych dzi.e Pabianickiej osiągając w przędzalni śre
pomóc dyrekcji w przeprowadzeniu tego pla- dnioprzędnej 106 proc, w przędzalni od11adko• 
nu. Ob. Ha.jman ~owinien jak najszybciej o- wej 117 proc. a w tkalni 105 proc. 
trzymać m1eszkame poza obrębem fabrycz- PZPB N 3 k 1 1 d · tk 1 . . . . r wy ona y p an z1enny w a • 
nym. Przedszkole 1 złobek przyczynią się tak-1 . • . 
że, chociaż nie bezpośrednio, do podniesienia Dl 123 proc., a w przędzal01 ocl.pad.koweJ w 
wydajności pracy. Spokojna matka o wiele 126 proc. Za to w przędz&lni ciepkoprzędneJ 
lepiej pracuje. 8 . Beatus! ~Iko :w. 98 pr~ · - ---..........:.... - · 

~ - -- -
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ENII NASZ 
(H'qjąteh ·z pan1iętnika .To.nhaJ 

?llarP.szcie! P<• tylu 111ie,•ącM li ...,y·:~el.iwa 11 .,: SClbą! na własną rękę poszedł szukać zaginione~o przy · • , • · 
t!!Obi_tizuje slę dn1•izja pol~li~! 11 ".-iny wraz z Jedna jest tylko droga do Ciebie, Ojc1yzno, jaciela. Była to niebezpieczna wyprawa. Zna lazł Ja!iko umarł. Wank~ udało się uriitowa<::. Smu-
~'!m~ą. G_z,erwoną na Nie1r. •! c ·,; u · ~ihść. d' , i tą drogą icłą Twoje syny. ~ go wreszcie, ale w tej samej chwili jakaś zablą· tno po druhu, Ale nie ma czasu na smutek. Wo· 
f!~"tu~-aczy rozsianych po 1:alyni Z'-1' ąz· u R•- Znaleźliśmy Jaśl1a i Wańk~. Le7:eli obok sie- kana kula przes:iyła mu ramię. W dole po bom· kół wszyscy się cieszą I są pełni 7.a.p.ału do no
dil!!cl\:.i!11.·.· ~asz?- dywizja naJ.waną :r.ostała I P•1l-f bie w le,ju po hnrrihie. Trzymali się za ręce, kur· bie leżeli obok siebie ~plecit'ni braterskim uścis- wyrh walk na s1lal{u Lenino - Warszawa. 
>J~if!ly•.,,lrja im. Tadeusr,a l(o~cius:iki. Huu•f czowo~ mocno, Ohaj hyli nieprzytomni. Prz,ele· kiem. Wseólnie przelana młoda krew znac1yła Wiwat! Wiwat! Polska 7y.ie - To l'W}<;/ęta 
Mtm-m żeli t8'\ kilka l{odzin. Cóż się okazało? Wańlfa ziemię tłustą plamą. · Jej żol11ierz. :Zofio CzerwiMk'1. il 
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Mam już muntlur i l.ar3i)in i rogatywkf 
t .ht>!y~ orzełkiem. Czegó? mi wi~cej potrzebą! 
~e ~hc1e!i mnil' przy J"!ć, mówili, ie jestem n 
ir.łcąy. l''Jęc ~klamafoJ:11. Powiedziałem, że m~m 
!ji Jat. W rzeczywistości jestem o całe 2 lata 
!lJ_!ąq~~Y·. Wszystko niP. i.·ażne, prÓC7. jednego! 
1łf !:ii~ się będę u •i:wabami o Wolnosć., o Pol· 
s~.ę! !!óż sie l:łzi„je! 7.twsrąd ~ciągają. tłumnie 
~~!acy . Ws7.y~cy rło armii! Nawf't kollietv! Na· 
w,et starzy folnierze mówią. Żf' dotąd nie wi
riz!e!i. ieby 1 takim f'ntuzjazm<'m 1ariągann s:~ 
w ~zeregi- życzliwi 110;-jacielt Sowieci - na
k=;.r.mąi n~s i dali ~zbrojf'nie. jakieJlo dawno nie 
m~a! zołrntrz P?l!.k1 - .„ldzci„ ~akzy<'' o ~woj~ 
~·Jczyznę, braha 1>„Jak1" - mowią nam. Więc. 
1d2!e!tn·; 

Maszerujt"my naprzód. Ramię w r.amię ze 

LENI o 
była ,.led:v drnga .if-:rl~·ną. 
poszło w bó;J Polskie 'l'\'cJslm - żohtli;rze 

\Vit>Jldej Sptawy 
żeb:v walczyć na poJ.ach Lenino. 

Ppszła Pler ·sza D '\\iz,ia. 1'.1 ze ~-schodu tt3 

zachód 
:rąbać i1n:e.15de w oko1nich wro1 -
I bv pn:ynldć Warszawil', hliskte.i •sey;:, kim 

Pofak:im 
wolnn~ć. która n d w z :-tko .le~t drogg. 

Był 12-ty paj,dzicrnlk. Wiatr uiósl p ,„fow 
jl')Sieni 

!!!ną idziP Jasiek. Tak samo jak ja slda,mał, że 
ma u'ięl'.ej lat. Połuh:'iśmy się. Trzymamy sie 
r.azem . .r„~iek or10wia1fa mi bez przerwy o swym 
'1:1jbhższym prz~.hd~l11 Wa1)cl.'. Wa1\ka jest lą,cz
ml<iem. Przeżył mC1c najpr:reró;.niejszych przy
i,;od. 

Pani Maria kod1ała wsz~·stko, co żyje na l Oczy miała wtedy zmęczt>ne od pr:1cy 
świecie. i zdrę~·.,fałe od pisania dłonic -

Ale najbardziej chyba kochała - d:iieci. I serce obolałe od ogromnl";i dziedęcl'J a 1.ołnil'rze ju:i szli do ata.ku -
rozpaczy, Do pil'rwszego ataku, który wsz. ·stko miał . • * * 

• (,(l za. 11~strój w naszym pułku. Chy_ba w 
z:adnym 111nym pułku na całym świecie nie hvłn 
podobnego . .Jeden drugiemu jest butem. A -ja
każ duma, radość. Palimy się do bitwy. Masze
mjemy 11aprzód i napr:iód. 

• * • 
Le11in1J. Tu się rozegra pi~rwsza bitwa -

i:e będzie 1akniiczona naszym zwycięstwen; -
Jesteśmy 11cwni, Oj, Fryce! Fryce! Marnie z wa 
szą s~óra . .lasi"ł< i .i"- 1.0stalismy 11r.zydzi„leni na 
pierw~zą linię. Skaczemy :i ra.dości! · 

Jc;sieh spotkał Wańkę. Wańka jest takie Jllld 
Leni110. 

• • • 
Niemcy. bronilj ~i;• zarickle. Są jes7o;e .'llni. 

Ale my nie pozo~!ajemy dlu7rii. 
* * .• 

Musieliśmy si~ cofnąć. Zapl!.ł w nas rofoie. 
Jesl.eśmy pewni - Lenino hedzi~ nasze! 

Pleru Sll bój o W(llno~ć liędzie naszvm pi„r
wszym Z~'lyr:ięstwem !la .. ~zlalw przyszłych i:wy-, 
clęsti~ Oczy ra!ego "''lata patrz11 na nM. Nie 
zav:Ledziemy! -

Nie ma Jaśka - ról się z nirn stało? Nie 
~tł go ta~:ie wśród r•nnych. Jestem riiespok.,.i· 
~ - czyzby zginął? 

* * * 

.Ju:i: o<l rana. - bywało ·-- pt•acowite 
chwytab• papier l pióro 
i pisały, pisały, pisały jak na:iwic;cej, 
żeby dzieciom weselej było, 
żeby dzi ciom było mniej ponuro. 

ręce która. zewi1ząll płynęla do Niej. 

Pani Maria rn:vMeła o kuywdzie ddeeięcej 
- gdzieś tam zega.r w'•bijał trzecią -
Pan.i l\la.ria cierpiała. swy,m wiPlkim, biednym 

„ sercem 
nad tym, że tak ile na. świl'.cie jesi ·tlzieciom 

Pol em hra.la pióro do ręki 
i pisali\ :rmów słodko i na.lrro~d"i 
talól' ślk:me wiers;o,e, .iak pinl""llki. 
~eł>:v sprawi(; dzil'.ciom tro h" 1'ado&ri. 

O tym .i" k ło: „.lAdą drogą 

siostrzyczka i brat -

i muJziwić i;jp nie mol:"ą 

.ilł ki piękuy świat .•• " 

Dzi„cl potem t~ wie1·sze <'Xy.ta.ły , 

1>gnJP w ocz;och mlały rez(!!ul.nych 

J z WP::iPIY<'h wl11rszy r;ię śmi;>ły, 

a. l'łakab· cicho po smutnyt'h. 

• 

Natarliśmy z furi• na w1·oaa "'y1·az'n"1e •a ~ " • >T · ~ • Cza-3em J"- noc - b"wało - I ogromniP. Pa-1<> M"r1·ę k•1cl1ały, cz* słabnąć. Gęsto ścielił sit pm! Lenino trupy ... • przy prncy .... „ „ 
naszych żołnierzy. zi1,st;nv<1ła po swo;Je;mt. tak całkiem prm1to 

~ie „ * i księżyc za oknl'm świecił, Całą d1~ ... zą i <'11.łym da.Iem. 
Le!!ino nasze! Lenin<J n;1szel Niemcy 1x:ieka- 11 Pani Maria. wciąż pisafa, pi:<iał.a iakhy była icb stal."5~ll: l'liO!'>łrą ••• 

Ją 1• popłochu. .Je5zcze si~ IJ!e r:lz spotk3my z i;:woje piękne wiersze przy świecy. .Jerzy ZaląrT.kow!'>ki 
!'.! '.!.'.! !''.!. r! u ! l"1·t!„n :11m Pl1·•1:11 11·1111111l !lli~'.lllłl!l:l'llW1lm11111!1ITlllP:<l Hd'll 1'11 11'1• l"llll"l:l"llll'.1111 I 'I ,, I I ... I I „ I I· rlPl"l,rn· I u H ... !· rl I I ' I I I !' t! I I I ' ' I ! I Jl! ( I I I I " I I I I I I ; I I I '.I.! ! ! I ! ! l H I , . 

<f'JA"~ • J., __ /~~· ~· J E S I E N 

~ochaur „Promyku"! _ • lam im tego i pragnę nawiązać z T-obą ko· 
Piszą do Ciebie dzieci z l'Ó~ych stron respondencję. Bardzo mi się podobasz ii 

Polski i jakże musz-ą być szczęśliwe, otrzy- jestem dumna, że i my, młodzież szkołna, 
mują<' orl Cif'hie odpowiPdzi. Pozazdrości mamy także swoją prawdziwą gaze-tę .. Ta 

mieszk11m w mielicie i uczęszczam do miej
scowej szkriły powszechnej do klasy V/VI 
Uczę slE: nieźle i jeśli mi zrlrowie posłuży, 
b!idę sie uczyła nadal. 

Kucharska Czes!Awa 
Łęczyca. 

Odpowiedi RedaUtora: 
Droga Czesiu, z prawdziwą przyjemno

ścią przecżytałcm Tw6j liścik. To dobrze, 
że Ci się ,.Promyk" podoba. Wielka szko 
da ,że nie mil w rrim więrnj mie.1sca na 
listy i Rrtykuły l!Zytelników. 'arazie nic 
na to poradzić nie mogę. Papier potrzeb
ny jest na podręczniki szkolne, więc ga
zety muszri się trochę ograniczać. Pisz 
c.·zę~de,i n s0bi0. 'l'wej rod>:inie, 1;zko1e, 
k.oleżankdc'1 i koJ.egach. Pozrl1ów ich 
"'S~ch odemnie. 

(JPdnn z nasz ych małych Cz \Plniczek 
nadesłaia nam nns!.ępujący wien1i y:k) : 

I 
Pr~yszła .;c„iei1 zloch;tą, i <'hłorlna. 
Pl'Zes'da \(rokiem wob1iutkh11 dokoła„ 
Przyszła z wiatrem zła i niepo,1rodna, 
Swoim s:ialem przyrod!! okryła.. 

n 
Wi;;zystkie kwia.ty. list eriki i dn:ewa 
Do snu kołysze I otula.. · 
N11ci smutno. !'iwą szal'l powiewa 
Purpurow11<; razem z wiatrem huh• . 

m 
.Tesleń przyrodzie w ot•z.r zagląda 
Smlalo. Gdzie spojrzy 
- li§c więdnie i Heleszcząc, opada. 
A drzewo cicho szumi ze smutkiem •.• 

IT 
~ocz~·-,t;; łpwft~ fł11pc7-r nogami. 
Fwfa.tuszki polne rn~·Ią .;we gł6wkl. 
I zamet- Jakiś pod niebto!lami -
'J'o ptriki le~ w ciepłe kt'rlówkł. 

V 
Sm11f1w {11t";1z Sll<"crrp"' .\t pr:tell far., 

.Nie ma cudn~' ch ln„iatków. 
Gd;;i.e je.::.t ptas?.ęey, pi~!my &pi~ 

. Nie ma. W:~ała go smutna Jesiefl .„. 

zm1enifi 
i ~•w:vcięsh,•em ob~arz:vć Polaków. 

Szli źołni11rze do bn,; Wiatr zawodzi! 
l ś iszcz"l 

wiatr z sze1·okicb poi smoleiiszceyzny -
Każdy atak na t:zkopów. każda seria czy 

wystrzel 
t1 z •hliiał ich 110 Ojcz:vzn.y. 

Choe zginęli niektórzy, lecz w p::i.mi(;'cl 11..ll' 

Pamięć wskrzc"iza. ii. nie uśmierca -
Pierwszy od vet na wr<111;:ich, zbrojny ceyn 

· Pl'.d Lionlnłl 
llOrn t~ nie. na :iawsz.c w serc„t'1. .•• 

I 
J. z. 

ODWIEDZI y 
Prz.r11zedł iołnlerz sowiecki do tatk9.. 
To Wasyl - z czasów wojn pn:y ~neL 
Otocz"'ly go dzied grom<'dką: 
- Towarz~·5711, no, .iakże si~ · m;oii:it' 
Wasyl zawsze ,iest harrizo wesoły 
I u!imicrh ma serdeczny i szczery. 
Dzied l11bią na :ier.o m•1nrlurze 
liczyć i oglądać odr,fory, 

Na Jednym . .iest 1111,pi f'i „S\alingMitl",r-i 
na drugim ,jest na.pis „Za odwagę''. 
- Opowiedz, ja.k7eś wn>gów kfad! 
w krwaWYm boju pod. Stalinr:ra<:lem? 
Żołnierz mówi, proste słowa płyną, 
jak to Armia. Czerwona ~miało, 
nie szczędząc uajlc11szycb sw~•ch synów. 
1 niemiecką, walc:i~' la nil.walą. 

- Tera.z VI krótce j11ź pow rórę do domu, 
a ta I( b:i rdzo mi fęskno 111 Rosją .. 
Imałem chatkę, mialem matke nad W9łga. 
Nie wiem nawet, jaki spotkal lor Ją. t , 

.Jasne oczy żołnierskie snwtnieją. 
Z utęsknieniem gdzieś patrzą. dalt>ko. 
- Przyjedziecie do mnie kiedyś koleµ , 
nad W«łgę, nad rod1;!nną mą 1·z~kę. 

- Przy,iedziemy na pe 11!>-mówią dzieci -
P1>stanowillśmy s~czt>ne. 
Teraz m I ty, Wasylu przecież 
zawarliśm·Y, z sobą przymf Prze. 

Lucyna Knemłen!ecifa 

„ 

; 
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_.e~i.e kol.-·· ro~ p· "z~ ·r dy 
--·~~--~ l~ 

fi ~ ~ 

o r J 
Nadeszła jesień. Jui paźdz.ie-rnik. Szniarog

ikwo-:nelo'!Ja dotad barwa liści, drzew i krcza
!kow ulega zmianie. Coraz więce·j li·ści na ga· 
łę;s_1!ich, a ,nieraz 111a całych rośhnach - rprzede 
w'sty'3tkitn lipach - barwi się na kolor żół
t:y,c; imine mowu rośliny - np. tzw. dziikie wi
n,.<:i, wijące się na &łThpach ganków i pnące się 
po murrich - zaczynają :płonąć cora:z ja.skraw
~za- c:i:erwienią aż do .purpury włącznie. S-top
.ni'r"1;;0 na żó1lo, brun<l!tno, CZP.rwono, bdrwią 
się li'ście k lo:!P• które są chętuie zbierane do 
Jes,;=.:m;y~ch }jukietow. „Na jesiP.ni świat się 
n:fe;tj b,arwą zło•ta i czerwieni".„ 
• S!kaa ~" ~iany? Jah.'ie .przyczyny je wy

,,~J:u..ją? Jakie mają zrnaczenie w ż.y.ciu ro~li
n.y;<.':„ 

"V.iarJ.omo, że soczy.s1!e, S·7 •• llllaragdowo-zTelo-
1'8 za.barwienie 1ro'śilim jest wymdkiem obecno
~qi w ich żvwym ciele odpowie{lnicb brrnwni
hfilf· P~f'd stu lnly sądzoillo, ŻP rośJ.iny rposia
~M tylko jr>den. zieJrnny barwnik, \któremu 
:naiiano • na~ę clilorof·Uri; ~.a rna~wa urworzona 
·~~ "· 4. _.,,.„., . 

" 1:b•ó.ch s-t.aro/rreckir.h l'lów, da się pr:zeitJmma-
az.y.c 'Ila ipq1~k1 jako „ziPleń liściowa". Używ11-
my j,_<;d~a;.-~ tej_ n_azwy l!laukowej, wsprilnej dl11 
•~"S::·_,st1ó eh i ę~ków. 

rg~otr:rie, jeśli na roztarte w mo:hclzierw 
porcelanowym z !P·iMkiem łub kredą S[>rosziko
w.aną świeże li'ści'e 'llaólejemy spitiytusu, barwi 
się on natychmia•t na ip1ęlk:iny !kolor zietlo>ny. 

·wkrótce jednak rpr:zekolllano ~ę, że w ta 
hm ,•rycią~ opró~z ·baTWnika zielonego ;ma.i
W1J" "lę ieszcze żółty. Dość do porcji ~1pi1ry· 
'·usrwęgo zi„lrmego wyriągu dodać ki.Jilrn kro
pel wody i skłócić go z talką ~a·mą porcją boo
::<yny, a po rozdziPlenh1 siE: tych ip~ymńw fbe.n
zyn;;i nie miesza się z rozwodnionym sipicqr.tu
sem} u qńry zbierze się lżejsza benzyna 'laihar
w'on;; 'lil riP.mno-zielono, u dołu spirytus roż
•1·rirL11 O'JV zabarwiony na żółto. 

Dalsze hadania, w szczególności osta~nich 
t•:zv<lz est11 Ja t, ostatecznie stwie111d:ziły, że w 
r.Jo'iV isowvm wvciągu ze świeżych liści i w 
tm~'Pj f, inie zielonej znaj,dują ię cztery 
l:>a,-v-ntki. <lw.i zielone chlorroEile - a i b - i 
d " ~ '>ł e - karotyna il kscrn lofil: • 

Wf> t,y<;t.kie te et-tery barwllliki wysitępują 
obnk siehir:, tworząc wraz z żywym podłożem 
biołkowym iespól, posiadający bardzo ważne 
;;...;aczenic w życiu rośli·ny. Dzięki temu bo
w•em ż..;·wa roślina może pochłaniać energię 

promieni słonecznych, Z!!Ilieniać ją w energię 
chc·Piczn'! i doko'llywać lllajbardziej podsta
wc· "f>] synlcZ·Y, czyli wylwa•rZalilia Z dv."Utlen
,.,1 w<>g 1i! i wr.dy, a więc związków nieorga
niqn1 r]l bardzo :prostych cub1, czyli 
zW1"zh1 orgilniczne.go, z k·tórego rośliny two
rzą daieJ wszystkie farne związki organiczne 
do l:i ałe1· wlącznie. 

A bez tyc11 związków organicznych , szcze
gó!n e bez białek, n.if' może istnieć życie w o
góle. Zwi·tzh1 l.e służą i roślinom, i zwir>rzę
tom, i !udiir:im jakn pożywienie oraz tworzą 

w n!ch polo7:0 żvwe .na którym mogą odhy
war -,ę z1-1w1slrn żvci0we. 

Ea•1\-mk' zi<Jlone i żńł4e óiJ 1 frwn1ir>ż zwią7.
kam, organicznymi i również tworzą "ię z c:u
~: ·'-'droga złożonych przeohri!żeó <'hemicznych, 
ocZ..''V;śrie w warunkach pomyślnych dla ro· 
śLn. \ 1i0Ęną 1 lMem ·na ogól waru•n:k.i S!Przy· 
j3ją r ~"l.mom· nie brak im ąini ciepła, ani 
Ś"-iatla, ani wody rozpnszc,zającej minerały w 
gleb""' - toteż TOzwijają się pięknie i są so
czyste.1, zie.Jonej barwy. 

ZĄNTK ZTELENI - ZA NIK ŻYCIA 
Ku ko1icowi jednak lata wair.imki bytoyr„

:~ja pogarszają się, noce 11p. stają się coraz 
zmm.ejne - '1prórz tPg0 li·śC'ie, narządy iP.cl· 
nc~eo"nie, zaczynają się $tor.zeć, w działalnośri I 
ich zachodzą coraz to większe zmiany na gor
sze, uelon" barwniki zacz]"nają się coraz in
tensy·w.niej rozkładać, 'Zanikać i coraz powol
n5 ei wywarzać się - i wreszcie w liściach 
pozostają tylko żółte: karntyna i ksantofil, 
dz.i"ik:i czemu li.sto-wie nabiera barwy mnie.j lub 
bafd?,iej iaskra.wo-żółtej. 

Podobne zmia1ny zącborlzą Tównież i wcześ
niej n;p. jl11i w Jriipcu, w iposzczegrilnycih li 
!kiach, :zwlr.~zcza wewnąlrz gęs·tych koTon 
drzel, ., ale '1':1'! dzieje się- to na ma•lą sk.a•h;, nie 
•1derzi:l to tak 'Iljio&Zego wzroku i tylko ogrod- , 
nicy mają kłopot z tymi zżół.kłymi przedwc7eś i 
nie liśćmi, opadającymi d zaśmiecającymi 
ścieżki 111a·szych pariców i og.rodów. 

Żółte liśde już nie tworzą cukru, już nie I 
pi:acu;ą dla organizm11, &ziałalność· kh wkrót- l 
ce u.r;a ie i zasychają one wreszcie, po czym i 
!O$':!Ja zrzucone. Zżói'kni~cie li~ci - to oz.n.-1-
k.c. r.ychłe/ ich śm.if'fci. .. 

StODKA 02:ER WIBN 

otrzymu1e rlużo Rw1a~la, tworzy · 6ię mi.żn Ta ostatnia też przvc-Z\'na g!ow11ie wywo.- 1 Mozna przekonać się latwo o tym pokryw5zy 
cukru i grnmadi;.;I idę jego nadmiar, czyli p o- luje czerwienienie liści w lkońC'u lata 1 na po- pstry liść tak często \\~16s~kaniach hodo\A'~· 
wstają warunki sprzy j ające wy.twa1"Zani11 anto- C'7.ątku jf'sieni, illp . 11 cizi.kiego wiilli'I„. nej begonii maścią łat*otopniejącą. siporza
cjanu. Po dobnie zresz l ą , wskulek tej ~ame1 przy- dzóną z woslki.I i tłuszczu kakaowego . Gdv ;i<; 

· Ogrodnicy też wie·dzą z doświ a.dczenia , ±e czy.nv wcze sną wioiiną, gdy noce są ieszcze wystawi taki liM· na drziałanie pr(!miem lllo
jabłka czerwienieją tntensyWIIliej l!la ty.eh ia- na ogól izirnne , a rankami bywają przymrnzki" Tif'czny-ch, ma·si! topnieje ip'!!iiede wszys·lik1m 11a 
błoniach danego gatunku, k1tócre ros.ną na gle- na cz~wone bywają ?.abarwidne listki rozwi- powieirzchni odcinków zabarwionyC"h nil czer
bie, dostaricz.ającej mnie.i pożywienia. .roślinie, iającvrh sie pączków, 11'P· <1<;1111, i p ir'irka zbói, wono„. 
np. na piaskach W tych wa run\ ach również •J.. fó.te wydobywt! i4 ~ię z gleh\. W rozwi iają- CzPrwone zabarwil"nie liści tedy 1es1emą =. 
powstaje w rośiini" c·zv jRj nar74dach nad- r·rrh ~ię piJC7.kach, do kl.on eh dopływa wiP'te m.l.odyrh pączków wcze.mą wiosna, 1est poży
miar cukrll, gdyż przv s!ahszv·in doJ:>ływie ro- cu1kn1 z yalązel< luh z hit'ln1i1 JlilSi'ln, i~k u te~ne dla rośliny: pozwala je] łatwieJ znosić 
żywie11ia mineralnego wy~warzający się rn- z·bóż, i~·tnleje •iawsze nodmirrr r:ukm, a więr są obniżenie tempemtury pow1etr7'..tlei. Jesienią 

kier - w mniejs-zej ilo<ci zostaje zużywirny warunki, 51Przyjające tworzenm SiP, rzNV. one- - można lak po11riedzier" nbrazowo - hvorząc. 

na prodnkcję białek, go barwnika. czerwony barwnik, liść broni się przed grożą· 
DZIAŁANIE CHŁODU cymi mu 11/e.mnymi wpływami; przed!uza swą 

Wreszcie __: jnk przekona no się· cTofiwiad- POMfARY TERMO-ELFKTRVC:lNF ! d7ia!nlność, o iOP Fię tvJ.lrn da.„ 
czalnie, wyitwarzający Ri ę w roślinie rnkier Za pom ocą haidw f,·,siyr 11 pnmw1ń" 1·.or- Ale ~vlko do r:tasu. NiestB1y, wkrotce na· 
nagromadza się w nadmia,rze w li~ciach, w mo-elektrycznyc11 i<tw1P.1cl1n1111, 'P cu/r·1 ''J~lrn stępu1ą wa.runk1 r:ąłkow 1 cie 1111iemozlPriające 
których normalnie się tworzy, gdv not:I' stoją 1 7.a·harwione 11il czerwono', wyst'!Wif1nF. na ~wia- rośl!me normalną egzyd"ncję. 11\lszy;.'1.;.ie 
się corm z imniej.~zr: w niż;;1.ej temp. e raturzf' tło ,0!1T7.ewnj1.I. się bardzi,;j. niz ~i„lone lub llście opada1ą 1 rof!inn zapr;da w sen ~imo-
bowlem dal o·?.P •przerahianie cLVk•ru ~łahnie. 7.. ń lte; mają tP!Jlprra-turę o 4 ,:<topll\P wyz1izą. wy„. · 

MeiQl01..r;c:9 nie p.ozosta;ą w tqle 

50 na obrabiarka wf a ce im. Strzelczyk · 
Robotnicy Za kła iłów wzywają całą. Łódi meta1ową do ,ws1uiłzawodnict.wa 

„.Nl.:1s~y!1a. ~h1 ~r7a maszynę. ~Miadanie d';' j cie w fab!'Y''" im„ .J . 5ti zekzyka N~ robo·tmczą \ nik, w Eetdecznych,_ prosty~h sł?wach dz1ę.k1,!jq\. 
Staił.ecz-nej liOSCf tyrh 111'15Zyl1, ktore prOd!llitiJ<j IJrOrzystOSC przytJy'J Z W~r8Z8\VV gen. dyr,. ko!isgom 7 Oddz!ało I proa:.rkeyjnych i biura 
wszystki<> mnP rna5?.yny, il więc· tworzą prze- Cenl ralfleg(l Zarzą.du Pw"my-łu Metaiowego ti;;ehmcznego za dokonanie tak donios!e"J za~.h.. 
mysi, j,est kapiialnym zagad nieni~rn w przemyśle low. in;i: . f.P~T, n;iczelny dyrektor ZjPrłn. Przern. n!a. N;istępme tow. inż L„,., omówił ;r:.:cze!'l f: 

i g-0spodarce ludowej. Do takich mao;zyn, na Ohrahiarek oh. Piotrowski. prRr' robofoikńw za~d11dów im. .J. Strzelczy,,:21 
leżą obrabiarki. . Zebn.nych wilał .naczelny 1lyr<-'f..tor (nw ()]" j dla r::iłego przemysłu ~· Pol$Cc: ,,Dziek' \l/,. 

Posiadaliśmy ich przed wojną 40 tysięcy. PJ - s7.ym ohrHbi~rkom m•glismv odbudowa( , u;J-
zostalo zaledwie 18 tysięcy sztuk. D()wód to, chomlć srnrg fobn·k. W imi-oniu ~'iimsh:'. Prz:~m 
że okupant doskonale orientowal się w roli, ja- i Handlu wyr;i~ąlJJ 1 obotml1om • pracoW?'!kM1 
ką ma w przemyśle obrabiarka. W trzyletnim Zvkhidów im. J. Slrzell'zytrn porlzlękow,mi;;. u 
·planie obrabiarka znajtluje swe należyte miejsce. ich pr;1cę". 

P~~ed. wojną p rodu kowaliśmy obrabiar~~ za _I t W imieniu 0.1\.Z 7.. 1m:e:nów1ł do Złłoq1 !a.~-
m1honow . złotych, w 1946 r. wykona11smy lCh rycznej low. l\ltir!';ki, nodkr':!slaJi,!r rro!ow':i ro!~, 
za 15 rrnUonow złotych p"zcdwoiennych, a w jaką w proresie odbt1dowy od rywa mf'lai\'.l'l'i.:.c 
obecuyrn ro ku już za 30 mil'onów złotych przed polski. • 
w.~.jennych! A w 1949 roku, ostatnim rol< u pld- Przernówienil' low. t,01:.ra, robu•mka Zak!a 
nu trzylctniel!ll - za 89 mllionó-w złotych prze;i d · I t · h J I · ! 
wojennych! A więc przeszlo osiem razy tyle ow, < ory za ta g os w 1m1eniu za.ogi - na 

- cechowane bylo bojowymi e.kcentam; i p;:;v•no:i 
co przed wojną, w wanmkacli o 1\iele trudnie;- cią., że 011 robotnikiirh z1~;Jadó"'· „ r:as! keaj 
szyd1, bo przy mniejszej iloś.ci maszyn wytwór- nie zawiedzie się _ 1,vyprcdukt! jemy tysiącz.J,! 
czych i przy mniejszej ilości fabryk, produkuj:i i dwulysiączn;i obi·a"1iarkę dla JJ•'.bkieg'l prz~-
cych obrabiarki. Co za tym idzie - na uruch J myslu". 
mionych już fabryl;ach obrabiarek spoczął obo-
wiązek pod11iesie11ia swej wydajności pracy d• 1 W IMI E. NIU ROBOTNI~, O\• ZAi< LADO'\' 
górnych granic. J. STR7.El,C'TYl(A w ł:,Qf:z; trrn. LALEt-

Ob<Jw iązek te11 slanąl w całej swej wyrazi· WZYWA CAł,;\ f, ónz M E1"• IOWA 4 PPZF.DŁ 
slości przed załogą fabryki im. J Strzelczyk<> WSZYSTKIM ' FAB RYKI Z I ELtN-!CWSl<JEGI.~ 
w Lodzi i został sp~lniony. Dnia 4 lnn. w hali I „ WIF AMA " DO WSP!!ł>ZAWOD 1lCTU7A. 
frezarek tej placówki pra'y odbyła się uroczy Końcowe ~ tow.i we7wani~ O'N L?l,;~ '?,'in4 .„_. 
slość or.zckaz,ania 500-nej obrabiarki Cenl.ralnemu 500-;ua obrabiarka wy.pro dukowm1a w Zdkła• hurzy okrzl'kńw I okl;isków zębranych. 
Zarządowi Przemyslu Mehilowego. Na wysokim dach im . .J . Strzelr.zyka . Od lewej 1 oho lnicy Uroczystość ~rzekazaoj.a .50\l "j oHabiarl:, 
podinm przybranym barwami natodowyllli std- fabryki - low. Igna.ry D ruciarz, •tow. Wojciech w~·konanej w 7.aldadach irr• J. Slrzcrczyka w 
n\;'la 500-na obra bia rka wyprodukowana calk1}W,· Ma lejka, ochlewniik tow. ~·tani„Jaw Dubiolak Lodzi, zakoripyJ w~pcilny 1 1 i&d 
llt łll l lllllll ll llllllłllllllłllllłll lJl lllllllJll l lllllllllllllllllllllflllllllllłllllllll l llll llllllllllllllllllfllllllflllłlll ll lll f tlllllll lł llll l l l <lll ł llll l lllllll!illll l l! IUl l!l ł lllllll! !Jlłllll,1111111111111 111 1111 11 1111111 1 1 11 111!11!!1 1 1!!1!!'!1 ! !1! 1 !1! !1! 1 1 !1! 1 • !1' 

Sym bo I ie d Q ości kl asy robotni cz ej z woj ski em 
Marszałek Zymierski wśród przodowników pracy w Pd Z. P. B. Nr~ 3 

Marnwłek Polski Rola-Żymierski 
wręcza iiztanclar 11f11ndowany przez robotników 
PZPB Nr 3 Centrnm Wyszko.Jenia Sanitarnego 

Nr 3 !1 wa jui od miesięcy. Było to więc siiot· ne 11roczystośct. Nie wiele ·11\Tygłoszono „!nO\. 
karnie nobrych z·najo mych. 1>1ficjalnych", Najwięcej śpievrnno Piesni :!oł-. 

•:• nien•kie przeplatane były e•ti!•le gro!llkim refre· 
„. „Nie 1iamięl.am 1a,k W5[Hniiałej i serde·~z- :oem „Strt lali:! Sfo lal, niech żyje,. żyje nam.I", 

nej u.roc1.v~lośr.i, 11igdzi1? się dotyclin11i> tak l<ierowanym pod a~esen't Marszałka. Ale i.e
dob1ze :nie crnłem. ja.k tni1'rizy V\T1nni"„. - po- dno przemówleme utJ.:wi!o obecnym :;zczegol· 
wiedział Marszałek :przy ohieclzie do rnbotni- nie w :pamięci. Pr-ymm; szkoły - poor Mar• 
kó-w. I robotnicy nigdy lepiej się nie czuli, kiewicz „syn ro botnika,, mówił o awan;;ie !l'po
jaik wlaśnie podczas spotkania z 1vfitrszatkiPm. łe•:zny-m, ktory go nigdy przed tym ni~ mógł * spotikać, a. w Polsce Lurlowei stał sifi realną 

Uroczystość osiągnęła swe górne „C", kie- rzeczywislośc;ią. .,Czy przpd wojną - mówił 
dy do Marsza.łka zbliżyła· się delegacja ofice- prymus - było do porovslenia, bym Ja, ,;:rn 
rów Służby Zdrowia i złożyta Illo jego ręce robotnika, wógl u.~ońr.:i:yr tę szkołę? Syno'"ie 
sumę 220 ty·sięcy złot.ych, ~ehraną wś.ród ucz- r~hotnil,ów i C'~opów b -li zdalii od meJ trzy· 
niów i wvkladowców 1-:,,.ntum Wys, kolenia mani. Ternz ·1miP.rtiło się". W tym „zmiemb 
Sanil ,11neyo na 0dbudowę Wars<awy. śię" byłn zawartil CRla g<llllń urw~ od ;:atys· 

· * fakoi1 począw.szy , sko.riczywszy na odc:ucii: 
... Wlaściwi? mało hylo I.am ofkiailr1eqo po· ipotę'inego sztzęścta„ . (Dz) 

ikosl.u, którym pokryte bywujq :z rcguly 110dob·· 

Czerwienienie liści następuje wskutek wyi.wa
rzamia się w nich.barwnika, zwanego rnn tocia· 
nem. Antocjan, a ściślej· ·6JTLtocjan y, gdyż is·t
nieje szereg barwników tego .rodzaju, różnią
c;y;ch się między .sobą pewnymii szczegółami 
1;;u

0

dowv chemicznej - jak stwierdzono rlo· 
~~~'1adczalniP - tWor:zy ~ię przede wszvs~kim „„ ,Dzis;ejsu1 uroc7'\1sl.ośC:: jesl naile.pi;zym 
>n:!::ędtie 1am, gtlrtie Eb.upia siP, w nadmiaq;e dowodem jedności Woj~·ka z klasą robotniczą" 
c:;\!er. , fożna np. wywołać porz.erwienien1e fi. - ołos· nap1~ w świetlirv PZPB Nr 3. w ldó
$c: normalnie ;:(elc•n:ych, g•h się grtłązld p0- rei -gości! w· uh. n1Prhielę .llforszałek PolsJ.:1 -
:cyte nimi hoduje w ocukrzonej wodzie. Żymierski. Słowa te zstąpiły z powitalnego 

('.;.zer;.den 1 e_ią też tOS.Jill} wystawione tla tnmS.pilreU[U i "IA/. ~Ię OCZyWis[yI!l faktem, 
n:;.ocn. oświeflenie. .Jabfil!a i grnsziki przecie gdy o godziriie 14-tej przez bramę lahryczną 
są -·awsze 10<11umie,nione z lej s.trony, na któ- z napisem „\l\7i1'aj, Marszałku", w.kro•:zyli no
rc; 1oc:da14 promi,,.nie "!ml.ni. T11l~ sar.no u dz1- wnpromowani ofiterowiP Stużby Zdrnw1a 
::.ego ''.'iP!l tv!kn le li~ci„ lub fvJlrn te. 1ire~1:1 I Sp". t'.';arne, .1aJ..ie irn .z.qo. t'1wi!li .robotnicy. b' 1„ 
lite. Jr+o'E sa '·'"'sla'.'.r.i•:me na beznuś1ednie niezw„kle nerdeczne Tu wmn1 1e~l.eśmv oew· 
dz'.atw-ie p!ómien; słanecznych. zabarwiaj;! w; ł n~e wyjo-śrueme - . b.ntakt 'UCZJ'l.iów Cen'tr':un 
m j~kra'\YO·czerw:ine. J ... b m g\ime !'Oś!ba W1i,s~o1enia Samitarn.ego z robotm'kami P.0PB 

, 
M ARSZA!:.EK ZiYM!BRSKI Vl OTOCZENIL PRZO!>O'W·NIKóiW PR-ABY F-2PB z,rp 3 

·, 
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;g' •• 

il< a . alisza 
'Vt0rek, dnia 'i' października 1·947 r. 
M. 'B. ~tiJ:z, 

-o-
Telefony 

Womenda Mi@ 1'6-62. 
'1iejskie Pogotowae Ratunk0\ve 

PBżarna - 21·77 
Informacja Pocztowa - 1·2-11 

I111form. kole.j. i biuro podróży 

td. m-95. -·-Dyżury aptek 

i Straż 

„Orbis" 

D.?.15 d;- źwuje ap leka mgr. K'isińs1<ie
śv, Gornośląsfoa 17. 

-o- I 

Teatr Miejski 
e wtorek o godzinie t·9 „Zaczaro\1 a-

ne Ko1o" L. Rwdlra. Prz.edisfawi-eniie dla 
świat-a pr aC?l)r. · 

-o-
Kina· 

K111'0 „Baltyk" \,·yświetla film 1kancus
ki pt. „djczyzna". 

• I 

t!i Ł O § KALISKI str„ 1 

~ la 

I J r y J r 
przemv.-łu far mace u tycznego I Z;:imiary prorlukcvjne F21t>r:·rt1 „Laho· 1 (\'' .·:rn1l"tJ I k<ich l. Hó1\ ni~ż ba.rdzo i~t.eresu~ 

h ' rl · · · obernie około jąc', J''"'l dziflł syntezy normomJneJ 1 arod· 
przed wojnfl zgrupowane było, w Warsza- 11 fH°:'a'. zatru lll'lJą<::ej , . 1 l{ów &akteriolo"'icznvch. Dzrn.ł bakte:no!o-
wie i jej okolicach. Przemysł ten \V czasjc PO hinzi; .idą \V kitrunku V)tworc'.i'.osri. giczny produk\~je a'ntygeny gronko' CÓ'N 

działań wojennych doznał największych prep;:iratow organo-tenlpeutycznych. syn- i paciorkowC'ó'~', które p 0 ,,„yJalowieni1.1 
zniszczeń i uszkodzeń. Na Ziemiach Od- 1et,vcznych i baki·eriologicznych. Uruchn- ·11rzerabiane są w dziale galeno ~1ym na 
zyskanyc~ p~ ·iadamy szereg fabryk far- rnion;v j11ż dz\111" orc:anoprepara1ów prz~1 - maści. 

mac.eutycżnych. 7, fabryk tych na c'zoło gotowuje wyci11gj Z grnczolów .7.wierzę- Podobnie iJlloresująco przedstawia SlE; 

'Nybiły się clwit? wytwórnie, a mi.<ml:;)wi- cych, które stanowią główn.7 czynnik prod•ulkcia fabryki znane.j nieg.dyś pod f!a 
cie: ,Pań~iwowa Fabr)•ksi Chcmiczno-Fst~· działający w prepan1tach farm11kotera· zwą Scheurich. Jest to typowa. fabryka o 
maeeut~rc;r,na „Lahoph11rml\" w ,TeJeniej I peulyczi1ych. Wyciągi te rlm•tarcz;inP są charakte1•ze wytwórczości ga!OJlOW·ei, tli! 

fi&rze (dRwniej ~C'lienrich) . na rynek również w ros1aci 7.astrzyków stawiona n~ kornpozyqe •leko"· m. ;n 
prnrlukuje się wszelkiego rodzaJ'l masci 

becznicze. a w dziale tahletek różnego ro
l dŻajH preparaty :iak: aspIT,~·na, codeina. 

5 i ltrrnim1l, bromu.nil. 

N'a Gzk{Jdf;' S.z1m1rlery 7-yg'munta 7am . j Częo;(.nchow<=ka 4. (k2k·onal ki adtiPŻ) na 
\' Kali:~ .. rn ul. W,;:irsza\\'~ka 9 . ."hr;;idzi.ono -?7-,Jwrlę Kęp\' .fózei<i z<im. \\' KE\liszu ul. 
skrzynkę htegów. Spraw~;;i~rarizi<::T._, je.st Ro1li-1.ym i-ersklego 22. PKJ;;zkodnwfłnernu 
Sz] mcza1, Henryk zam. ,~- K~·liszu- ulica l"kr<1dzi1one rzfoy zwrórono. Spr;nvcę 

W d7.irle lekitrsi:;>-; wyt.we..rzane są leki 

wg. Tecept fahryczn:vch o wypróbowan~·m 

dziafaniu i jakości. Wspomnieć należy r 

próbach i pDczątkach uruchorniema no
wyth działów ekstraktów --roślinnych i 2\3 Styc.zni•a, . knrrtzicży prz.elrnzanq di(') d\SfJOz:',r;eji 

. * * * ,,. . I\\. larlz sackJW\-C1h. 0lejków eterycznych. 
Z P8rlstw{)•\\ vch 7.akJad:ów \Vłóikien· ' · l ,1 ui1 1 , 1 11•11 1 11·1, 1·11111 • ,„.,, .... "' ' "1·1111·1'1•111.• 

nkzyd1 Nr. 7 ~,- J\;:iliswl31.1r.kiewicz Ze- z~- §""'OE"- " 111 j' 

n(m zam. w Kaliszu. ul. \Vars7aw&kA 9, ~ 11"'" · ' ·' 
~-Ki~.'° „~oł?~.ś~" . W) Ś:\ '.etla f.ilr;i; _pro- skradł 4 lafie -,7kfa (]<l\ieunego. Spr a wre . YV rln~u ·~ bm. zo:-taL rnzegrany r:necz 
a'.1YC1 rao~ieck!ej „Statfk pułapka 1 do- krwlzi~7..\ pr·~rknwn·o d<fl r!yspn?.\·Cji 1 pl'fki n•JtZne.1 m1ęrhy Zr\ \\'Pm k:i];~k1m a 

ća\::k. \\'ładz .:;:iikrn v<'h. · Ztyv, "'m 7.Pi Szo:\pi1. nrn, l1'le:c:z zakor'icu-. 
Kino •. ._.tylowy1

' \\yświeil;_i film pl. ł · "' „ * ny Z.(). tal 1Crynikiern 9:2 na kornść Szczy. 
,Un·is Ga ro<~he" i dQdatek. Pawl'[ezyk F.Plib zam. w Kalis?U ul. [1'iorna. · I . · 

1

llllll!lllllilłl!lllllllllllllllll!lllllllllllllllllllll!llllllllllll!Ullllllllllllllllllllll1Ulllllllllllllllllllllllllltllllllllttllllllllllllllllllfli1111111111111111111utt1111111111mm1111111111 flllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllll!lllllHlllllllllllll!lllllHl!lllllllllllllltlllllllllllllllllllllllllimlllilllllllll!lłlllll 1' ZM<ONCZE.NrF. AI<. c.H OSADN_Icrw~ 
••. , '' ' ' ' I ROLNEGO NA OPOLSZClYZNit 

• I I DOLNVM SLĄSKUo a OJe o. \\' zv. iazk11 z \\ vrzerpaniem na i·er.e· 
·Pie \\'o.i. w1ocl2\\'~·kieev zapasu ziemi 

W V'll~ cd':lyło s1e między.pqr;yjne zebra· I Funkcjonn.riu ze śleclczv h.ornendy !VL O w pędze~1ia sainogo11u, 200 l.irÓ'\' 
n!e dzi'l. .-.'"ZY Poló'ki 0 j Piłrtii Robotniczej, Stron Wolsztynie wykryli w tych dniach nielegalną przyrządy df'~lyla~yine. 

''.ac;en1 oraz . I d . . „ 

I 
przeznaczone1 na CP f>. DSl'I !11C'ZP. m1ms· 

( I er . Ziem , 0r!z~ 'k;i n \'eh oolwl · \\'.Strz:'-
,:,_et i\ LJdo eqo, Pobkiej Pnrtii Soc1ali,;'ycz- „bimbrov.111ę", prowrirlzoną pnzez Franciszka w bimhrnwni, w JTilejscNwoś~i 

'1P.J, Stro n c-twa Demokra,tyc7.nego i Stronnie· Puławskiego, zani. w Brornji Nowej, pow. Wal- hło115ka, wykrytej u oh. Antonir:ąo 

1-\ a Pr~ y. sztyn. Bimbrn\ ni a L1kryta była w zanajniJ..11 zn uleziono 3 beczki Zi\de.ru o 11z 

Wo!a .la- 1 mar pr7,)· 1mo\\ a111e tam <lalsz ·eh asad
D7:ięc:o.ła, 1 ni·kc'iw ro iny{. b !';poz;i ti>i enu ~-o W'' ódz-
ca1k1iw1tą i wa. · 

-emalem obrad bvhi Uł.!JiHlniei•'E w•pńlprn leśnym. t aparaturę do pędzenia himbrn. 
W wy nik1J rewi71ji 'konfisl,owano sprzęt Ó<J Winni poniosą za>ln-i:oną l<arę. 

cy on ódcinku goó'poclarczym, polil'Jcznym i .fak si~ do11'i'1d11je Polska ,\gpncja Pra 
sowa, n::izp(lrząrlz€nle ki oznarza całko· kul .l'Bln} m mJędzy po-zczt::gólnym! ~·tronn;c-

. Sc wytan·1e zbrodn1·arza hitlerowskie0o ~~:t:h. ~~g;~s\0,~~~o:~~~b 1~~ni:~1 ~~:;i: 
\ Ziedonej 'Gorzo, rni Ziem• Lubuskie i. zo- . 6 mi Op0-lszcz:an~, gdzie akcja ta zoshla 

1 k' rnkni'1czorrn już nie-co n-cz-P:nif'j. s<i 

'"ami. 

~'.al ntwarty ~rug; n11 terenie \Viel
1
1<onn ~ 1

1 

W amer ykai'iski·ej str<"fi-e. okupacyjnej dzil . ię J 7. 3. 1899 rok11 -"· Wf'khhofor, piN\ '$
7
,ym . W·i€łhim ofiśztir"'m i::t Zie-

Po·,s-.2.',ny. Dom Towaro"'-Y_ · Ot""J·arcH_~ ~al_- z·o::._-tat eh\\'\. tan.v 1: przekaza.ny p<J•k~him Wzroslll 172 cm. \\'·l•'lS') ci-emnn bl0n<l. si-· 
0

.J I 
1 

d 
s J ' miach 'llZ~s,:-invc·1. zagosp-:i .ar0\'a-

:._:ych placowqk tego ro.d~aiu w Nowe.i ,
0 1

• wladzom sq<lowym d~w;.zy \Vc)chm_islr1. wiejące, ocz\- piwne, blizna na czDlę., Z~- h) m. rolniąo W cali0ści. 
uo:rn·v:·e. K~hsw Gonrezrne, Len•i:e_ 

1 Os ro· żandarmerii nir.mierkiei (Hilfs•poli·zei) rnif're<:<J•Wa-ni i mngący zł>OŻ\''Ć zrznania ' * * * 
wie WlelkopolskrnJ iest k\\es(ią na1bliz.szych Ernst Kraus.-,•f. htóry przebywał na le.re- z <liziałalno~ci \V) rniernonf'g-io proszeni są 
111

'· nie Kalis;:a od września 1939 r.01ku do o zgfosze.r1ie się w rnlejSC{J\\·e.j prnku.ra- NOWH CENY DORSZA I wĘąoRZA 

'"· wrz.eśnia 1'940 roku, W 1mieniony w0· turze. 
Wvdz:'ał Komunikacyjny Poznańskiego "' 

Na zebraniu Komisji Cennikowej przy 

wspólndzla1e p1zedstt1wlcieli G.1.R.M„ Mini-
::ęciu I C1jev ódzki ego podaje, iż w 11jedz1elę, ,,- • • I ~lerstwa Aprowizacji ontz prz.ed5tav'icieli Ko-

0 d „ , • k o w a n I e .misji ~Otozumiewa,~czei i Związku Rvbaków dn 3 28 wrześni« hr. o godz. 9-ej rano przy
v,:ró-ony zos(.;ił ruch kolowy !'li• mości-~ dra, 
gcwym prze7. rzekę O<lTę w 0iga-ic11ch, pow. 
~' ··ebod-zm, przerv;any na skutek uszkodzenia 

rc:.cztu pochoclPm lodu n~ ·wiosnę 1947 r. 'N 
· ten ~posób Zielona Góra i okolica olrz.yrrrnła 

i>lizsze połączenie z S11lechowem, 'vVolsz•yiwm 

i P-0;:,pimlem. 

1!!1!11i'hllil!IHllfflHiUlllllll!l!llllJll!llllHUll!llHIHHllllllllHl!llłlllHll!!!lllllllll!lll!llllllllll!lll 

g o a 
J ugosJawii 

W rnmach .P·O'fskc - j11goslowiari!5kie.j 
·.vymiany fowarowe•i. przy1bvl d·o Pol~·ki 

• „ · Morsl-_1ch u-hwa!ono od dnia 1. 10 br cenę 
Je~i<'nM \\Cie1€nir do \,\!oj~ka Polskie- l<J\\'Vm Komit.eTom PPR za udzielenie łQ· l kg. dnrsza podnieść r!n 20 zl.. z tym że od 

g.o po'boi·ow)ch roc.znil-:a 1926 i ochotni· kalli na punkt zborny dla poborowych 15. 10. hr. n~lnl'l ~ię ją na 25 zł„ cenę wę~o
ków roc·z,ników młodszych. orn częśóo- oraz pras.ie Ka.li"za; Radkiv- ę7.lmvi za za rza or! dnia 1. 10. hr. ustalono na zt 2sn za 
WD rocznika 1925 wstalo przeprowadzo- ifr'italowani-e gl·osnikó\Y fila p{)hnro\\·ych; pierws7y gcitunek, 200 z~. za drugi gat. 1 100 zł. 
ne s.pra\'\'nie, zi<1wdzięczaj<.1c pc11101cy &la· Zarzą,d·owi Miejs.ki~mu za ud.,,ielł'nie pod-! za trzpci. Porlniesienie ren nastąoiło m„ in. ria 
ie udzi-eląją ·ych SlQ w iej pracy nrg<1.ni- \\'Ó<l <l{l Olhdez.i.rnia haga:i.11 pob01r1owrch I skutek je~ienriego zmn!e1szenia się ooło,1ró-1-i 
:;;acji mif'·jscffwy<:h. na <lwot z:ec, oraz \\tszys1Łkin1 [\ m. którzy --

Za okna.ną nam poiiv-,c s:hłarfam )Hl· pr7.y1cz)rnih 1Się do u~wielnie11ia uroczyste- K "k k 't I 
dzigk<0wa11ie: Potsh.iemu C7.enw111em11 ~!() p(JŻC'g11_R,1;ia po;~O['ii)'\\ vch \\' dniach 22 ro111 a Ul lira na 
Krz\'Ż{)Wi w Kalisz7u' z.a u<l:r,ielen'i1e lokalu i 26 1 ru~srna 194! roku. 
nodegowego. urządz€11.i<:: ta.11i1ego hufolu Rejonowy ł(omendant Uzupełnień Otvra:rta zo::.!ałri \" Bydqoszczy "v1,-.tr1vn. 

: plrnkt·u sanih1rn~go: Mi{'j.skim i Po\via· (-) Siemkowicz. kpt. zbiorrcvro prrr<; Jo:M Cybisa. orcfssora ~l:c:d. 
Sztuk Pięlrnyr:h w V./mszo:wi". Obok Pr:::ro 

llJ!llllłilll!llllllllllllłlllllłllllll!lllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllfilllllllłllll!l!llllllllllllllllllllllllłlllllllllttlllllłnlllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllll!lllllllHllUlllllllllOlll Cy bis a wystawi on a 
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Qsta la kc 1 s kej a . kvra· 

, tran&port '11ino.gron z .1-n.gG<;ławii w ilo· 
ści 36 \'l?'l:onów, cz~,li 01knł·o 1RO ton. \Vi
nogrona ro:i:1pro <Jd;zi no ·rolrJ1wi·e T'CH i 11 

,,Społem·'. Przy irwz.~Jęclnie11i11 god1zi·wej 
marży zaro.blkmve:i dfa k11ipicdwa, cena 
jug<Jsło,viafrsikj·cb winogrnn wynos,j w 
S.'Pl"Z"'daiy defaliczneti 2:'>(1 - 260 zl. za J 
h:g. 

u · 1·,·1e &los K · ·11 1 re:. i rysunko\ czlcnkow ~k1ęgu _wa ,zaw, 
Zf 91 ł sf<iego Zw Zaw Pol. Art Piastykow: 

1111......,llll lllllllll!!llll'lllll ..... 1111-"'!lllll-1111 

Przygody 
Ja s i·a 

1111-1111...-..11rrlłl!!lll!!llUl!..-.1111 

Gzęść tran<i.portu PCH przeznaczyła 

d.a Zw. 'za,vo·do,, .vch . które mo·gą udo
. ~te13mć winogrona s.wy.rn c;donkom ~- ce
nie oknlo 200 -~ 210 z.J. 7,a 1 kg. 

Na Warszawę PCH rnzdysprmowała 

eh' ilo \rn 3 wago.ny czyili 15 t,011. Prowa
dzo11"" sa rnzmo·wv w 1'1prnwic· de 11.ta1rczc
r1!a przr>d święlami Bożego Narodz0nii:!, 
sliwt:k s11swn,;·ch z .f u11:·0'.t.awii o·r;Jz, po
mafancz:\ 1 cytr:srn z Wł'1ocb. 

WiRHi~iUJ 
•!lfl!!l!!{tll!lltl!lllłlllllłlljlltltlllłlllłl! 

Ostolnl<> siano. Ostatni kwlcdP.k A lo dm•;.chnqłl 

Wydawca: Mtejski 1 Pow-iatowy Korotie, PPB w Ka1t;;zv. R01do. q 1 Adm!niil't„crejo lfollsz, Al. Mcnsz Slt:rl1Jl4 17, !el. 10.2&. T~i. uocmy U -10. Godz1n y przvi~c: R: ..1~kt0t Nacz. 18--19, 

Se-kn:tariał: 10-lS. Zakt Grał. Sp. W d. „Prasa" r..ódź, Zwirkl 11. 

«EN1 'n< OGLOSZEf.1 Wvda.wnktwa .. Ghtom Kal1"kiegri" obowiąz11J<1C'! od dnia 15 czerwca 1947 roku W t1:>'kśc!a: od l-100 l'Rm. d. SO, 101 -- 200 mm„ r;J. 60, 

Za tel·stem od L - 100 mrn d: J..5, powyzeJ ił. !\O. Drnbm; l.ll j?1for1 słowo: pn~·zu!dw;;;ote .rmh r1 rt 20. '1e.n<llowe flek.arze, kt'!J:lM I ;;i,prwda.żJ u. Ui, ,guby d. 

qrac'9 zŁ U). W iue.drle!e t SW'łęta 39&/ll lir~. 

powyżej zt. 10. 
20, l)()~'ZU~Wallif: 

D - 018251 

• 



• 

Str. ł er.es 
5. 

PiQśC~rze ZSRR po raz pierwszy w Polscel 
Jakim stylem walki pasftl1ui~ się nasi aiedzielnł przecłw1!cy,? 

KOMUNIKAT Wiele deibwych impreci: ogl4daliśmy już 
na naszych ringach bokserskich. Gośc;l! na 

Komisja Kulturalno-Oświatowa przy Wy- ruch prawie Wtlzyscy najleps,i pięśc!uz• Euro· 
dziale Propagandy KŁ PPR rozpoczyna dzH py, z wyjątkiem Anglosasów, ale jeszcze nie 
1.10 br. o godz. 19-ej w aall Domu Propairan- mieliśmy tak ciekawego s.po,tkania, jak:e na1 
dy przy uL Piotrkowskiej 282 cykl włeczo- cze'ka w niedzielę, dnia 12 bm. na l'tadlonie 
rów artystyczno - muzycznych. Woj'5Jta Po,lskiego w Warszawie. 

W pierwszym wieczorze udział WezlDlł: WIELKA KLASA BOKSU RADZIECKIEGO 
Irena Łomaszkiewicz Dołuska - śpiew, .Ja- Po raz pierwszy bowiem 1ta,niemy oko w 
dwlga Hryniewiecka I Stefan Dowgłrd - olko z przeciwnikiem, którego do wojny n te 
ła(1ce, Zenon Hodur - skrzypce, Marian Ml- znała Europa, a który okazał się nie gorszym 
kuta - konferansjerka, oraz orkiestra salo- a może nawet lepszym od niedoścign;onego 
nowa KEŁ. dotychczas wzoru - :pięściarzy USA. 

Wieczory odbywa.6 się będit systematycs- . ~rzekonaliśmy ~ię. w. roku ubiagły~ na tur-
• nie1u pań-stw słow1ansk1ch w Pndze 1 na mi· 

nie c\wa raz: w miesiącu. Cena błletow na · •trzo~twach Europy w Dublinie, jak w:elkfł 
wszystkie miejsca 30 zł. I kilasę przedstawia boks radziecki, ~ateż ? gó:y 
UWAGA SEKRETARZE GÓRNEJ - LEWEJ I musimy przygotować się na to, ie ze spoth-

1 SRóDMIEJSKIEJ-LEWEJ ! nia tego :VYjdzi~my raczej pokanani. Ale w 
Dziś o godz. 17 -ej w lokalu Domu Propa- I tej chwih wymk . meczu ~ch?dzl . na . d,a•azy 

randy ul Piotrkowska 262 odbędzie się od· i· plan, w?bec. sa.meJ at.rakcyJl!lOscl medz;e,n~go 
prawa. sekretarzy kół Lewej-Górnej pracu- . s~o tkama, gdyz będz.1e ono, trzeoa wiedzie~, 
· h i . d . J pierwszym m1 ędzypans-twowym me·Lzem p1ęs-
Jącyc na zm ame rugie • ciany ZSRR. 

• • • ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE POLSKI 
Dziś o godz. 16-eJ w lokalu własnym przy Dotychczas bowiem "bokserzy Zwiąlku Ra-

ul. Południowej 11 odbędzie się odprawa dzieckiego slar,towali jedynie w tur!l:e1ach, ale 

-1 ran jeezcie nie rozegrali epotkin1a 1 peł
nił repr&ze.ntacj'ł swego przeciwnllta. Zaszrzy
tu- tego pierwwza dostąp!la PoJ.s.ka. 

CZYM BĘDĄ GÓRO W ALI Plą9e!ARZJ! 
ZSRR? 

Nie po-trzebujemy ohyba dodawać, !iskle 
w!eJ!kie ikOizyści 1 tego spotkam.la, a m'lejmy 
nadzieję nie o5tatniego, odniesi• na.sza p: ęś
klantwo. SHny przeciwnik - to najlepny 
nauczyciel, totei nawet najwyższa p:>Iażka w 
tym wypatlku nie może być przykra. Drużyna 
ZSRR będzie niewątpliwie górowała nad ne ~ zą 
przede wszystkim SW'ł doskonalił, prawie za
wo-dow'ł kondycJii f.izycmą, swą odporno~.:i4 
na ciosy i 1fł'ł 1wego ciosu. 

PIĘSCIARZE ZSRR MAJĄ SWÓJ WŁASNY 
STYL 

do decydujl\cego ciosu, k1óry potrafi zwale„ 
z nóg najłepszych -:przeciwników. Ten decvclu
jąey cio• pada pr.zewainie z lewej strony przy 
pomocy ilewego •ierpu, lub lewego 11wi'l9'11. 
Nic te!i drzitWnego, ie pięścia!"le radzieccy nie 
luibi'ł zwarć, nie znaczy to jednak b)'!Ilajmni&j, 
że nie po<trafi4 w nich zbier.ać pu•tóvr. 

J 
NA WZÓR SZKOŁY AMERYKAIC:fSKIEJ,„ 
Na wzór szkoły amery~ańskiej zapocząt9'o

wanej pn:ez Striblinga, niedzielni nasi gokl• 
walcz4 na ogół odkryci, uni~ajl\ zaś ciosów za 
pomocii nieznacznych odchyleń głowy, czy kor 
pusu. Cio.!ly za to przyjmują z wyj!łtkowl\ od
pot-.ności11. Ala co najbardziej porywa s tego 
wszyetkie widownię? Przede wszystkim :iywio
łowy 1tyl pięściarzy radziecldcli, wypływaj~y 
<poo.iet.q'd 1 loh chara'kteru 111airodowego. 

Boks radzlec\I jest daleki od wzorów ang!e1-
9kich, iktóry p~ części reprezentuj• nasz bo lu. Sn.AD Jl!SZCZB ~IEZNANY · ' 
Pnez pięć lat b?ks radziecki szukał wł1ts'llego Do tej pory nie jest j~zcze many' skład 
styh1. ~ż wreszcie znalazł. go. ~tyl ten. ch~~ak· j reprezentacji ZSRR. Będzie on niewątpliwie nie 
tery~u.Je prze~e w~zy~tk 1m w1ę'ks.z~ :zywt.J!o- 1 wie.Ie si• różnił od składu, :k,tóry występowal 
w~śc l ·przeboiowosć. w nngu. P1ęs"1~rze r~- , na turnieju państw słowiańskich w Pradze i n• 
dz1eccy potrafią "!" mta~ę potrzeby. :vzmeść się . mirstT%ostwach Europy w Dublinie. :;kład osta· 
na bartlzo wysokie wyzyny techmJo. I tecmy naszej repre.zentac:ji ustałony zo,stani • 

Doskonale potrjifią wy1Tabiać sobie pozycje 
1 

w najbliższych dniach. 
I wszystkich sekretarzy kół Lewej-SródmieJ

skiej. Sprawy b. ważne. Stawiennictwo obo
wiązkowe. 

ZEBRANIE SEKRETARZY KOŁ GORNEJ
PRAWEJ 

Czy dojdzie do tego u nas? I cn!CK05l.OWAJC - S1')ZIĄ N!!UTRAL~ 
Meez ZSRR - Polska sędziowam.y będ%1e 

: przez sętlzle.go Zapłatkę, na punkty zd obolt 
' sęd-z iego radzieckiego sędziować będl\: Kobzr 

Dziś o godz. 16-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa wszysł 
kich sekretarzy kół oraz pełnomocników dla 
spraw związanych 1 wydawaniem stałych le
gitymacji. 

W związku z powtarzającymi się coraz czę- ny zestal wstęp na zawody p iłkanikle. (Czechoełowacj1) i Pasturcxak (Wanszawa). 

l>ltUGI WYSTąP W KATOWICACH 
LUB W GDAfiSKU 

ściej incydentami na boiskach tportowych w Władze policyjne :zostały upowa.7.nloaie Jo 
c le 1potkań piłkarskich oraz ka,rygodnymi łlllterwencji za1Tówno przeciw nie'Spokojnej pu· 
wybrykami młodzie.ży - Zarząd Zachodnio- blicznośd jak i niezdyscyplinowanym gu· 
Morawskiego Okręgu Piłkarskiego wydał w czom. Każtle rozmyślne z·ranienie przeciwni
porozumieniu 11 policją zarządzenie , na mncy ka w czasie gry, traktowane będzie jak o prze

Drugi występ pięściarzy radziec<kkh 15 bm. 
będzie miał miejsce w Katowicach, lub w Gda6 
sku. ZEBRANIE DZIESJĘTI"{IKOW GORNEJ - k·tórego młodzi eży w wieku do lat 14 zabro~io- s-tęps1wo I karane przez zwyczajne sądy karne. 

LEWEJ I GORNEJ-PRAWEJ ----------------------------------------------------

W środę 8.10 o godz. lO·ej rano w lokalu , M s s zdobywa puchar Komendy M o Domu Pr opagandy przy ul. Piotrkowskiej 262 
odbędzie siti odprawa dziesiętników Górnej- • · • • • • 
Lewej pracujących na drugiej zmianie. · · Q 

. z okazji święla 3-lecia istnienia Milicji bywalelskiej 
W ~rodę 8.10 br. o godz. 14-ttf w lokalu 

własnym przy ul. Czerwonej 3 odbędde się· 

zebranie dziesiętników Górnej-Prawej pra
cujących na pierwszej zmianie, 

UWAGA SEKRETARZE I DZIESIĘTNICY 
DZIELNICY ST ARO MIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 10-ej rano w lokalu własnym 
przy ul. Nowomiejskiej li odbędzie się od
prawa sekretarzy kół pracujących na drugiej 
zmianie. 

O godz. 17 -ej w tym samym lokalu zebra
nie sekretarzy kół pracujących na zmianie 
pierwszej i dziennej. Sprawy b. , ważne 
obecność obowiązkowa.. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiej3zym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabryka.eh Instytu-
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej oddział I f. „Horak"-zmla· 

na I, oddział III - zmiana I, O godz. 1-ej ra-

W niedzielę odbyły się na boisku KP „Zjed- wadzenie zdobył Zryw, który to wyniik 1:0 u- między Centralmą Szkoli\ PPR - Team Milicji. 
noczone'' zawody spo.rtowe z okazji święta 3- trzymał się do przerwy, Po zmi~nie boisk mi- Zwycięstwo odniosła Szkoła 2:0 (15 :4, 15:4), 
lecia is1nienia M. O. licjanci przystąpili do gremialne.go ataku, w Podczas trwania zawodów ptzygrywała or· 

w turnieju piłkarskim 0 puchar przecho<ini wyniku którego padła bramka wy,równująca z kle&tra milicyjna. Wejście na zawody było 
Komendy Milicji Obywatelskiej m. Łodzi wy- zamieszania podbramkowego; drug!ł bramkę bezpłatne, natomiast do puszki składano do· 
stępowały cmery zespoły. Jako pierwsze vd- str.zelił Goszczko z rzutu karnego za rękę o- browolne ofiary na odbudowę Warszawy. 
było się spotkanie między ZWM Zryw_ Cen- brońcy na polu karnym. Po zakończonych zawodach odbyło się uro-
tralna Szkoła 'Polit.-Wych. M. o. Zwycięstwo Zawody w turnieju prowadzit ob. Górski i czyste wręczenie nagród i dyplomów pamiąt· 
oaniósł Zryw w stosunku 4:1. Ekler. kowych przez Szefa Wydziału PoHt."'Wycb. 

W finałowych spotkaniach vr siatkówKę o ppor. Strosza.jna, dla wszystkich zes:połów bio· 
.Drugie s.potikanie odbyło się między Klubem mistrzostwo M. O. 14-ty Komisariat zwycię- rących udział w zawodach, poczym nast4p iło 

Milicyjnego Stowarzyszenia Sportowego RKS żył 5-1y _ 2:0 (l 5:8, 15:5). 

1 
a puszczenie Dagi i odegranie hymnu na.rado· 

Skra. W zawodach powyższych zwycię~tr,vo 9-ty Komisariat zwyciężył 12-ty _ 2:1 wego. 
odnie.śli milicjalllcl. . (15:13, 11:15, 15:10). -

o 3-c!e I 4-te mle}sce w tumieju spotk!ły o pierwsze miejsce spotkały się: Na odbudowę Warszaw.y 
się drużyny RKS Skra - Cen,tralna Szkoła Po- Komisariat 14-ty - Kom. 9-ty. Zwycięsłwo 
liłyczno-Wych. M. O, Spo,tkanie zakończyło się odniósł zespół 14-go Kom. M. o. w stosunku Pracown'cy-Oyrekc1·a ~ Rada Z 
zdecydowanym zwycięstwem RKS Skra w eto· 2:1 (15:11, 5:15, 15:11). 14-ty Komisariat zos,t'l.ł • • • . • l 

sunku 5:0. drużynowym mistrzem w piłce siatkowej Ko- Pierwszej FabrJk• Cz61enek Tkacluch 
Z kolei llłl!lt1t-plło najciekawsze spotkanie - misaria,tów zdobywając :zarazem nagrodę Ko-

o pierwsze ( drugie miejsce między Klubem mendy M. O, m, Łodzi. 
M, S. S. i ZWM Zryw. I Ponatlto odbyło się towar.zyslkie i>potk:inie 

Po barozo żywej i interesuj!łcej grze pro- w siahkówce o n\lgrodę K-dy MO m. Łodzi 

no Straż Przemysłowa f. „Horak". Echa z niedzieli 

Dnia 8 paździemika rb. o godz. 16-ej na bo
isku ŁKS-u przy ul. Aleja Unii Nr 2 odbęd4 dę 
zawody pill!:ar,skie pracowników Pierwszej Fa
bryki Czółenek Tkackich w Polsce Pracowni· 
cy {izyc=I contra Dyrekcja 1 Rada Zakładowa. 

Cały dochód jest przeznaczony na odbudo· 
wę Stolicy. Dojazd tramwajami 8 ,I 12. WIDZEW 

O godz. 14-ej szpularnia PZPB Nr 16. O 
godz. 16-ej Wi-fa-ma. 

GÓRNA-PRAWA 
O godz. 15.30 PZPW Nr 4, PZPW Nr %, 

O godz. 13,30 PZPB Nr 6 „B"-koło 3, PZPW 
Nr 1 - kolo ł, P. Zjedn. Firm. i Kor. - ko
ło I. O godz. 16,30 PZPW Nr 4. O godz. 111-ej 
Ośrodke Konfekcyjny - k<'ło I. 

GORNA -
O godz. 14-eJ tkalnia I przędzalnia PZPB 

Nr 3 - zmiana I. O godz. 13,30 PZPW Nr .6 
- z~ana II, PZPB Nr 17 - zmiana .II, 
O godz. 16-ej f, „Kowalski". O godz. 18-ej 
terenowe koła (Karczemskl, Bernaciak). 

PRAWA-SRODMIEJSKA 
O godz. 18-ej terenowe koło Nr 2. O godz. 

16-ej Zakłady Dziewiarskie, Papier kolorowy, 
f „Grabski". O godz. 15,30 „Dunbella". O 
godz. 17 „Eisert Schweikert". „Karolewska 
Manufaktura" - zmiana II. O godz. 15-ej PF 
Nr 12 - oddział 5. 

SRó Dl\UESCIE 
O godz. 16-e.i Zjedn. Przem. .Jedwabn., 

Zjedn. Pl'zem. Por11Jz„ O godz. 15,30 Zjedn. 
Przem. Gum„ RTPD. O godz. 17-ej koło In
w alidów wojennych. O godz. 16,30 koło przy 
Zw. Zaw., MK MO - Wydział Gospodarczy. 
O godz. 15-ej Poczta Nr 1. 

7EB V l\.N lE lN~TRURTOROW ORGANIZA
CYJNYCH I PREJ,EGENTOW SROD rJEJ
SKIEJ 

D1;iś o godz. 17 -ej w lokalu własnym przy 
111. Piotrkowskiej 63 odbędzie się zebranie ln
;t.ruktorów ol'.'ga nl~,l\<'V.inv<'h . Ol'az prelegen
tów z dzi <'!n;cy S~ódmleścl e. 

BA" UTY 
O godz. 15.30 garbarnia „Marsz". O g<0dz. 

16-ej CSS. O irodz. 1~-.e.i Zarzad Wydziału 
Kobieceg&. 

Gdyby nie karny 
'\'Vldzew wygrałby z Lechią t:O 

Jak donosiliśmy w numerze wczorajszym, 
do piłkuskich ni~od;o:i al!lek niedzielnych na
leżał '\YYnik remisowy RTS Widzewa z Lechill 
w Gdańsku 1:1 (0:0). . 

Z przebiegu gry, donosi ,,Przegląd Sporto
wy", wynik należy uważać za sprawiedliwy. 
Do 89 minuty łodzianie prowadzili 1 :O. Na ml-

Sprostowanie 

.' 

Tow Zygmunt Michałowski 
kier. przędzalni wigoniowo-odpadk. 

Do artykułu pt. „Szlachet:na rywalizacja 
pracy" (niedzielny numer „Głosu Robotnicze
go") wikradła się omyłka, którą n in iejszym pro 
stujemy. A więc: zamiast fotografii z podpi

nuitę przed lk:oó.cem .rpeczu Lechia wyrównała 
:z karnego. Bramkę dla łodzim zdobył Woch
nik. 

W czas.le meczu dors'l.ło znów do incydentu, 
a mianowicie jeden z graczy W idzewa został 
uderzony pod<:zas scysji z sędzią prze.z jedne
go z ik:rewkich widzów. Napastnika zabrała 

Niewadzil ma szanse 
na walkQ z... lorolewem 

Do ł.odń nadeszła depeua z PoJskieqo Zw. 
Bokse·rskiego, \l'Zywajiica zawodnika ŁKS-u 
wagi ciężkiej - Władysława Niewadzila na 
niedzielę do Poznania, gdzie starnął do walki 
elimtnacyjillej z pięściarzem „Warty" - B i ał
kowskim przed sp,otkaniem międzyipaó.stwo
wym Polska - ZSRR. W walce tej Niewa
dzi1 :!!·decydowanie pokonał Białkowskiego na 
punkty. 

Łącz rature honor Łodzi 
Reprezentacja piłkarska Łodzi, wzmocn iona 

aż 3 g·raczami: Boruczem, Ochmańskim (Polo
nia - Warszawa) oraz Graczem (Wisła - Kra
ków) wyruszyła w ubieg~ym tygotlniu na „pod
bój" Słowacji. Pierwsze już jednak spo tkanie 
w Koszycach z reprezentac i ą Słowacji W5: n ,1tl 
niej zakończyło 6 i ę„. porażką łodzian 2:4. 
Obie bramki dla Łodzi strz'!lil Łącz. 

PODZIĘKO W ANIE 
DLA KP 11ZJEDNOCZONE" 

sem „Jan Nowacki" powinna być podana foto· Komenda Milicji Obywatelskiej m. Ło dzi 
grafia towarzysza Zygmunta Michałowskiego, wyraża tą drogą podziękowanie dyr. Wiank:i w

'kierownika przędzalni odpadkowo-w 'goniowej skiemu I Z"ządowi KP „Zjednoczone" za po
PZPB Nr 3, którego podobiznę zamieszczamy. IJ;1oc udzieloną w postaci bezinter esowne go 
Wywołał on do współzawodnictwa k ierowni-1 wypożyczenia boiska sportowego na zaw '1•ly 
ka prz ędzalni wigoniowo-od;padkowej PZPB sportowe z okazji obc:l_iodu świ~ta 3-ej ro ;;z 
Nr 1. nky M. O. 

GDZIE BYLI WTEDY RODZICE 
Przy ul. Strykowskiej 20 wpadł pod tnim

wa j służbowy Janusz Pietrzak lat 7, zam przy 
ul. Popularnej 5. Chłopiec doznał z.gniecenia 
prawej stopy. Wezwany lekarz przewiózł .go do 
s~pitala Anny Marli. Doc-bodzenie prowadz.i M.0. 

KOCHANI SYNKOWIE 
1 bm, Maria Sakowska ul. Wodna 21 mmel· 

dowała w komisariacie M.O., że w czasie jej 
nieol:iecności zbiegli dwaj jej synowie, Henryk 
i Segeniusz, zabierając 7 tysięcy d., buty I ~pOd 
nie. 

MNOŻĄ SI~ KRADZIEŻE. 
Nieznani sprawcy po urwaniu skobla od 

mieszkania dostali się do mieszkania Haliny Bed 
narek przy ul. Lotnej 13 kradnąc garderob~ i 
bielizn~. · 

• • • 
Na terenie P.Z.P.W Nr. 36 rostał za 

trzymany na kradzieży, której dokonywa! w spo 
sób systematyuzny Marian Adamczyk, zam. przy 
ul. Czackiego 15. 

CZY NIE LEPIEJ SIEDZIEC W DOMU 
W mieszkaniu kobiet kontrolnych przy ul. 

Wschodniej 7 skradziono 2 kieszeni Pawłowi .J?n 
kowskiemu zegarek. Pod zarzutem kradz1ezy 
zatrzymano Zofi ę Naraszr wską zam. przy ul. 
Zawadzkiej 19. 

P AIQ"STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

I WEŁNIANEGO Nr 6 
w Łodzi, Wierzbowa H, 

zakupią 

maszynkę do liczenia o 4 działaniach 
ręczną c 

Okrty prosi m y składać w SekretariacJ„1~ 
- -,;,· .~{_ ..... ~~- -~-
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